"było dopatrzeć się strony dodatniej; toż samo pówie- 
"dzie wypada i o tej porze roku, która przyznawaną 


"trów, nieustannych deszczów, słoty na ulicach i in- 


yszystkim. Prawda ta stosuje się zwłaszcza do publi- 


* Bpliczności, mieszkająca bliżej ogtodu Krasińskich i od- 
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Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pizy uliey Miodowej Nr. 487 i w.innych jej kantorach miejskich: — 'w St, Petersburgu, 
w księgarni A. T, Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, 

w księgarni J. S: Sołowiewa. 


"RR 


Prenumerata miejscowa: 
bez odnoszenia: 


Na rok 9 rsr. 

„6 miesięcy 4 50 vk: 
,, 3 miesiące 2.25 ik. 
„ 1 miegiąc. . — (5 ki 


odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie. 


Kalendarz prawosławny. 


We środę, 17 (29) października, — św. Osii i Andreja pr. mucz. 
Weczwartek, 18 (30) października, — św. Łuki ap. i ewan, 
W piątek, 19 (51) października, — Prp. Joanna ryls. 


Oiśnienie po- 


„wadzone do 0", SZA. 


z! SD lik gT 152,1 + 62 
i y 1 153.8 8.5 
-Blonce wach. o godz. 6 min. 49; zach. o godz. 4 min. 38, à ar 


PRENUMERATA Rozporządzenie Zarz dzaj cogo PORY Spraw 
: ewnętrznych. : 
$r ninja OTO Zarządzający Minato r duż Spraw. Wewnętrznych 
DZIENNIK WARSZAW SKI uznał za możliwe  dozwolić sprzedaż pojedyńwzych nu- 
EW N j merów gazety „Birżewyja Wiedomosti”, zabronioną przez 
w 1873 r. rozporządzenie z 12 czerwca r. b. 


Okólniki Ministra Finansów do lzb Skarbowych, Rzą- 
dów Obwodowych i Zarządzających dochodami 
AROTZEN, ; 


Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 

Bez rozsyłki: na rok 9 rs. — na 6 miesięcy: 4 rs. 
50 kop. — na 3 miesiące Q rs. 25 k.;— na l mie- 
siąc 75 kop. 

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek. 

Cena prentmeraty zamiejscowej. 

Na rok 12 rs;—na 6 miesięcy © rs.; —na 8 mie- 
siące 3 rss—na 4 miesiąc 1 rs. 

Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan- 
torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 
skićh* przy ulicy Miodowej Nr. 467 (18). 


O niedokonywaniu strąceń przy powiększeniu płacy urzędni- 
kom kancelaryjnym otrzymującym takowe za prace i zasługi, j 
(28 września 1873 r., Nr. 1,143). 

Niektóre władze podjęły kwestję, czy ulegają nowo- 
ustanowionemu strącaniu przy powiększeniu płacy u- 
rzędnicy kancelaryjni, otrzymujący takowe za prace i 
zasługi. 


zatwierdzonej, 9 (21) czerwca roku bieżącego, uchwa- 
ły Rady Państwa o zamianie istniejących opłat za pod- 
wyższenie rang opłatą przy powiększeniu płacy osobom 
będącym w służbie rządowej, pod nazwą płacy (ulega- 
jącej strącaniu przy jej powiększeniu) należy rozumieć 
wszelkie rodzaje stałych w służbie wypłat,—po porozu- 
mieniu się z zarządzającym Kontrolą Państwa, uznaję 
że nowo-ustanowionemu strącaniu z płacy nie powinni 
podlegać ci, tak mający, jak i nie mający rang klaso- 
wych: urzędnicy. kaneelaryjni, którzy nie otrzymują sta- 
łej w oznaczonym rozmiarze płacy, ale którym udziela ; 
się takowa za prace i zasługi, to w większym, to w 
mniejszym rozmiarze, o czem zawiadamiam Izby Skar- 
bowe, Rządy Obwodowe i zarządzających dochodami 
akcyznemi. 
I 


O. terminie zastosowania Najwyżej zatwierdzonej 9 (21) czerw- 


* Ich 
gjlisz i Paweł Alekstndrowicze, 13 (25) października, o 
godzinie 12!/, z południa, raczyli przybyć z Liwadji do 
Bt. Petersburga. . 


DZIAŁ URZĘDOWY. 


* Najjaśniejszy Pan,.14 września r. b. Najmiłościwiej raczył 
"zezwolić niżej wymienionym osobóm wydziału Marynarki na przy- 
jęcie i noszenie udzielonego im przez Księcia Sasko-Altenburg- 
skiego órderu SaBko-Ernestyńskiego: 'kapitanom 
1-ej klasy: zostającemu przy Jego Cesarskiej Wysokości Je- 
nerał-Admirale_ Saryczetwożci Thu — krzyża komand o r- 
skiego 1-ej klasy; naczeliiikówi Sztabu głównego dówódżzy 
Czarnomorskiej floty i portów Kaznakowowi T-mu — stopnia 
komandorskiego zgwiazdą; kapitan-lejtnantom : bu- 
dującej się korwety „Aleksander Newski,* adjutantowi Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Jenerał-Admirała hrabiemu Ziedtkiemu 2-mu 
i dowódcy parostatku „Eriklikć (rorówi — krzyże koman- 
dorskie. 


podwyższenie ran tą przy powiększeniu płacy osób. beda- 
r ee i PAEA rządowej. 
(3 października 1873 roku, Nr. 1,144). : 

Z powodu podjętej przez niektóre władze kwestji, 
od jakiego mianowicie terminu należy stosować Naj- 
wyżej zatwierdzoną, 9 (21) czerwca 1873 roku, uchwa- 
łę Rady Państwa, o zamianie istniejących opłat za 
podwyższenie rang opłatą przy powiększeniu płacy 0- 
sób będących w służbie rządowej, po porozumieniu się 

z Głównozarządzającym EA Wydziałem Przybocz- 
— nej Jego Cesarskiej Mości Kancełarji i Zarządzającym 
FELJETON. 


Nasza prześliczna jesień. — Budowa nowych ‘domów. — Most 
dla drogi żelaznej. —„Przezorna Mama.” — Towarzystwo muzżycz- 
ne.—Arbuzy, świeży kawior i wina krymskie, 

Nie ma w życia nie takiego, w czem by nie można 


Z 
przechadzek wszystkich mieszkańców Warszawy zalu- 
dniających część południową naszego miasta. Pomimo 
częstego zamiatania, cała droga od placu św. Aleksan- 
dra do pałacu Belwederskiego zasłana jest liśćmi po- 
żółkłemi po sześciomiesięcznem życiu. Do samego zre- 
sztą pałacu, t. j. do końca alei, rzadko kto odbywa 
spacer. Uszedłszy większą nieco połowę alei, spaceru- 
jący wchodzą chętnie do naszego wspaniałego ogrodu 
botanicznego, którego wrota stoją dotąd gościnnie otwo- 
rem dla wszystkich życzących sobie zwiedzać go i ze- 
chęcają poniekąd przechodniów, obiecując im i ławe- 
czkę do wypoczynku, i napawanie wzroku niektóremi, 
ocalałemi jeszcze dotąd kwiatami. Okazy delikatniejsze 
Flory przeniesione już zostały oddawna na leże zimowe, 
itoż samo ma także miejsce w parku Łazieńkowskim, 
gdzie w punkcie zwanym nową oranżetją, wspaniale 
drzewa cytrynowe i pomarańczowe, stanowiące w lecie 
prawdziwą tego parku ozdobę, -znalazły już schronie- 
nie w cieplarniach. 


jest przez wszystkich jako najbardziej smutna i ponura, 
niezdrówa i burźliwa. Mam tu na myśli jesień, która 
rozpoczęła się wczas w roku bieżącym, lecz obywa się 
tym razem bez towarzyszących jej zwykle chłodnych wia- 


nych tym podobnych zjawisk nieuniknionych, które są 
nieodłączne od wyobrażenia o jesieni. Mamy prze- 
śliczną pogodę i jakkolwiek słońce, obdarzające nas 
światłem i ciepłem, ukazuje się i znika punkt 0 nazna- 
"czonej mu chwili, skracająć codziennie o kiłka minut 
swoje na naszym planecie odwiedziny, pomimo to pro- 
mienie jego działają i teraz na nas ożywczo; po- 
winniśmy tem bardziej cieszyć się z dni jasnych, jakie 
mamy obecnie, ku końcowi już października, że lato, 
zarówno prawdziwe jak i babskie, minęło już dawno, 
lecz pomimo to, rozkoszujemy się jego ostatniem tchnie- 
niem i rywamy, rzec można, kwiatki uciech tego ży- 
cia W takim czasie, gdy zestarzeliśmy się sami i nie 
mamy już do tego prawa. 

Piękna zaś pogoda miłą jest zawsze i podoba się 


Lecz nie możemy bawić się długo ani w parku, ani 
w ogrodzie botanicznym, czas już bowiem wrócić do | 
miasta, od którego oddaliliśmy się zanadto. Spacery w 
porze rannej i południowej, najmilsze w jesieni, nie są ; 
udziałem ludzi pracujących dla kawałka chleba, lecz są 
przeznaczone dla tych, którzy na schyłku dni swoich 
odpoczywają po takiej pracy, lub którzy nie doszli jesz- 
cze do tego wieku, ażeby potrzebowali już pracować. 

W samiem mieście zadziwia nas głównie znaczna li- 
czba budujących się teraz domów. Należy się wdzięcz- 
ność kapitalistom za to, że wielu z nich obrało ten wla- 
śhie sposób zapewnienia sobie procentów od kapitałów, 
na czem skorzystają nie tylko oni sami, lecz także spo- 
łeczeństwo. Wznoszonych jest obecnie w Warszawie 
około sześćdziesięciu nowych domów, w tej prze- 
ważnie części miasta, której z powodu dobrego pod 
względem sanitarnym położenia i obfitości drzew, od- 
dawna już oddają pierwszeństwo przed innemi dziel- 
nicami ci.ludzię szczęśliwi, którzy przy wyborze lo- 
kalu mają na względzie wygody raczej, nie zaś cenę 
jego, — mianowicie w miejscowości pomiędzy _ ale- 
ją Jerózólimską a placem Ujazdowskim. Rzóc nawet 


czności warszawskiej, czego dowodzą przechadzki w o- 
grodzie Saskim, tej ozdobie miasta naszego. Część pu: 


"dająca inu z tego powodu pierwszeństwo, Ućzęszcza 
T%akże dotąd do niego i spaceruje w nim we wszyst- 
kich kierunkach. Jakkolwiek podług praw natury, li- 
ście pożółkły znacznie i opadają z drzew, jako niemo- 
*gące już służyć im za ozdobę, wszelakoż w piękną 
pogodę daleko przyjemniej jest używać przechadzki, w 
*późnej nawet jesieni, wśród drzew i trawy zielonej, niż 
na chodnikach i brukach ulic. Bardziej jeszcze opada- 
ją liście w alei Ujazdowskiej, tem ulubiońem  miejscti 


| Wtorek, 16 28) Października 1873. | 
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Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć.kopiejek.od_wiersza druku lub jegomiej- 


KOK DZIESIĄTY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH 1 ŚWIĄTECZNYCH. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostarczane przez abserwatorjum „warszawskie. 
Dnia 15 (21) Października 1873 roku. 


Temper. pow. | 
wietrza spro- podług Celejn-| Wilgoć %, | 


Zważywszy że według punkta 2 art. 1 - 


ca 1873 roku uchwały Rady Państwa, 0 zamianie opłat | 
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Prenumerata zamiejscowa 
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sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek .1|t. d. — 
Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


Kalendarz rzymsko-katolicki. `-o; < A 


| 
| 
| p ; j fa 
pace | We środę, 17 (29) paździórnika, — św. Naroyza bisk. ` e 
| | wiątru. We czwartek, 18 (30) października, —- św, Zenobjusza, o 4j y 
O Z | W piątek, 19 (81) października, += ów. Wolfganga.» „aisinočovisa 
94 zachodni. | wofsiorak aw zgi w gie dów 
16 zachodni. | Wysókość wody na Wiśle stóp 0 cali 11. oyide 
97 zachodni. | t 4 TY k 44 — 18 WISTAG 
J anst 4 nogsid-h 


Kontrolą Państwa, uznałem za słuszne, że ponieważ 
przez prawo z 9 czerwca 1873 roku opłata przy po- 
większeniu płacy ustanowiona jest w zamian poprze- 
dniej opłaty za podwyższenie rang, przeto z ustanióm 
poboru poprzedniej opłaty, mianowicie od dnia wyda- 
nia tego prawa (art. IV), to jest od 9. czerwca 1873 
roku, powinien także rozpocząć się pobór nowo-ustano- 
wionej opłaty od płacy, o czem zawiadamiam dla za- 
stosowania się Izby Skarbowe, Rządy Obwodowe i 
zarządzających dochodami akcyznemi. 


* Departament. Telegrafów. 1, Na stacjach kolei żelaznej 
Śnlandzkiej: Udielnaja, Szuwałow, Pargałow, Liewaszow, 
Biełoostrow i Siestrorieck, przyjmowanie depesz będzie 
się „odbywało do 1 kwietnia 1874 roku, od godziny 9 
do 12% rana'i od 2 do 7 po południu, a na stacji 
Łanskaja: czynność telegrafiszna została zamknięta do 1 
maja 1874 roku. 

2. Czasowa stacja telegraficzna w Borżomie (w gu- 
bernji Pyfliskiej) została zamknięta. z powodu ukończe- 
nia sezonu letniego. | 


* W JM 85 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1873 r, są zamieszczone: 

Najwyżej zatwierdzone uchwały Rad 

15 lipca 1878 roku. O) zwinięciu 
ktora składu i arsenału inżynierji. 

11 sierpnia. O.urządzeniu służby 
mendach etapowych Zachodniej Syberji. 

Najwyższe rozkazy: n 

9 września 1873 roku. O ustanowieniu dwóch sty- 
pendjów Imienia Jego Cesarskiej Wysokości  Wielkie- 
go Księcia Aleksego Aleksandrowicza w Irkuckiej szko- 
le rzemieślniczej dla sierot. 

15 września. O 
pierwszej opłaty na 
siowego w stolicach. 


Wojennej: 
arządu .inspe- 


ine wywo terminu « wniesienia 
akcje Towarzystwa transportu -0- 


16 września. Opółączeniu rewirów rekruckich w mu: 


Żyzdrach w gubernji Kaługskiej,. w jeden ogólny rewir. 


Doniesienia Ministra Finansów do Senatu Rządzą-, 
G 


cego: : 

25 września 1878 roku. O założenia w m. Ostro- 
wie, w gubernji Pskowskiej, Banku Gminnego. 

-— © założeniu Towarzystwa Wzajemnego Kredy- 
tu Romeńskiego ziemstwa powiatowego. 

3 października. O założeniu Pokrowskiego Stowa- 
rzyszenia pożyczkowego i oszczędności. 


można, że środek cieźkości miasta przenosi się z naj- 
dawniejszych jego: dzielnie, z Starego i Nowego Miasta, 
w stronę przeciwległą. miejscowość bowiem położona 
po za ulicami Bonifraterską i Zakroczymską nie jest już 
zabudowywana, natomiast zaś wznoszą się domy w o- 
kolicach placu św. Aleksandra, przyczem budujące się 
teraz domy zaopatrzone będą w wszelkie wygody, ja- 
ko to wodociągi i't. di, o których nie może być nawet 
mowy w starej części miasta, mającej domy wysokie i 
niepomiernie wązkie. Teraz właśnie roboty budowlane 
są w największym ruchu, z jednej bowiem strony, po 
przejścia pory upałów, nie ma już przeszkód do prowa- 
dzenia robót przez kilka godzin bez ustanku, z drugiej 
zaś strony, każdy śpieszy się, ażeby nakryć nowy doni 
dachem przed nadejściem mróżów. Około dwóch zwła- 
szcza wielkich domów, wznoszonych obok siebie przy 
alei Jerozolimskiej, niedaleko rogu Nowego-Świata, ro- 
boty czynią widoczne postępy: około ośmdziesięciu ro- 
botników pracuje tam od świtu do zmroku, tak, iż spo- 
strzegacz uważny dojrzy nawet na zewnątrz, ćodzienne 
niemal wzrastanie tych gmachów. . 

Warszawa buduje się i dąży widocznie do tego, a- 
żeby” stać się jednem z piękniejszych miast Cesarstwa 
Rosyjskiego Czynią także postępy roboty około bu: 
dowy móstu dła drogi żelaznej, który po ukończeniu 
go, da podróżującym możność, bez wysiadania z wago- 


|nu, dostać się z dworca drogi żelaznej petersbtirgśkiej 


na dworżeć kolei warszawsko-wiedeńskiej. 


Lecz każda rzecz "ha swoją dobrą i złą strong. Po-' 


dróżujący, którzy śpieszyć się będą do wód mineralnych 


lub do innego jakiego punktu za granicą, zyskają -na 
czasie przeź komunikację koleją żelazną pomiędzy dwo- 


ma krańcami naszego miasta, lecz za to wielu z nich 
nie będzie widzieć W ařszawy, na czem stracą znacznie. 
Czystość na ulicach, porządek wzorowy wsżędzie, wy- 
wiera miłe wrażenie na każdym, chociażby prze- 
jeżdżącym tylko z jednego banhofu do drugiego. Ci 
zaś, którzy zatrzymują się u nas na dzień lub parę dni, 
uńószą z sobą wrażenie jak najprzyjemniejsze. We 
dnie obejrzeć można wszystko co miasto ma godnego 


lekarskiej w ko- 


)>YSTGWIO 
„(19 - 42 6 sozali 
iiel © założeniu” Siestrorieckiego Stowarzyszenia po- 
życzkowego i oszczędności, olis 750080 nmsive noriega 
"Przedstawienie Zarządzającego: Ministerstwem $pra- 
wiedliwości do Senatu Rządzącego; ' 25 września 1873 
roku, w przedmiocie wynagrodzenia “komorników "są- 
dowych przy zjazdach pokojowych yti oi e 
eeng Wołyńskiej) i Potockim (w gubernji *Witeb- 
8 iej). ~ A D SIE MIBE 
Ukaz Senatu Rządzącego (1 Departamentu), 8 "paź- 
dzietnika 1878 r. z dołączeńiem "protokuła 6 "pra- 
wie ruskich poddanych posiadania nieruchomośćł *w 
Tureoji. OL nqa 


pf 4 i 4 


* W rozkazach do wojsk: Warszawskiego okręgu wojsko- 
wego, zamieszczone jest: Ś października 1873 roku. Naczel- 
nikowi 8 dywizji piechoty gwardji, jenerał-adjutantowi baronowi 
Meller- Zakomelskiemu, który: pówrócił z utlopu, polecam objąć 
jego obowiązki. ZW e RRSO WO 

— Najjaśniejszy Pan Najwyżej raczył upow. T dowódcę 3 ba- 
terji imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Jerzego 
Michałowieza brygady, kóntej artylerji gwandji, pułkowńika doa- 


(miszczewa, do przyjęcia i noszenia udzielonego mu; przez najj 


róla Pruski 


| upoważnieńia (zawiadamiam wojska powierżonego 


|o—-«Najjaśniejszy . Pan Najwyżej. raczył; upoważnić: | adjutanta 
mego, zaliczonego, do kawalerji gwardię, rotmiętrzą „ FTUgockiego, 


do przyjęcia i noszenia udzielonego mu przez 


najjadniejsz 
śirza” Niemieckiego 1 Króla” Pruskiego RMRI HIT o; 


klasy: "O takiem Najwyższem: upoważnienia |ozńujmiań Woj- . 


skom | powierzonego. mi, okręgu. nyx r òO sinalq 

„sr 12 października. Naczelnik 10 dywizji piechoty, jęne- 
rół-leitnant (rlebow, otrzymał AA E a 
sów fámilijnych, do guberhij moskiewskiej i orłowskiej, na 28 
dni. 1 2 f 4 


i qs2 bęzrad 

‘Podpisano ;, Głównódowodzący;+71%5 w 
Jenerał Feldmarszałek hrabia Berg, y 

* Bank Polski. — Na zasadzie Naj wyższej /rożk ; uzd i 

24 kwietnia (6 maja) 1870 r., jak niemniej teskryptit JW. Mi- 

nistra Pindnsów z dnia'20 cżerwca (2 lipca) rb, za” N; 7,582, 


[oznaczającego ostateczny. teńmiń /19 wymiany .wypuńżczonych przez 


Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 21, stycznia ;(2 
lutego) i 8 (15) września 1841 r.. biletów bankowych, a' miano- 
SE Í Tey WISGO O 


wicie: 
a) 1-rublowych koloru orzechowego; "emisji z 8 (19) września 
| rpad ob biz 


1857 roku. i 3 dał. ; 
b) 3-rublowych perłowego koloru z różową siatką emisji z 
+ RZY ZZ ZE AS a 


1 (18) marca 1850 r. 


lerję obrazów, noszącą skromną nazwę „wystawy . sztuk 
pięknych, gabinet zoologiczny i t. d., i rzec można 
śmiało, że w ciągu nietylko jednego, lecz nawęt dwóch 
dni, nie można zdążyć obejrzeć wszystkiego, co Warsz: wa 
posiada godnego widzenia. Wjecżorem zaś wabi do 
siebie podróżnego wyboray teatr, który może „nimal 
spółzawodniczyć z każdą sceną pierwszotzędną. N a wet 
po ukończeniu widowiska, dzień jeszcze nie. p e wa 
można bowiem zwiedzić klub ruski i znalęść tam bar- 
dzo miłe towarzystwo, . ï nadto mieć. wyborną | kolacje i 
ża cenę bardzo umińrkowanę. o nss a SR 
b bal lot „© soajysąsod gmsiąisą ydfęd bòw 
Pomówmy nieco o, naszych teatrach, dostarczając ch 
nam nietylko. wytehnienie po pracy E T sg ce 
mającym nawet nieraz stronę „naućzającą, dla „tych ga- 
turalnie, którzy chcą korzystać z takiej nauki. "Na 
trzaliśmy się dość w ciągu lata, w naszych teatrach 0- 
gródkowych, na rozmaite farsy i drobnostki, tą © 1Ż p u- 
bliczność żądną jest teraz ujrzenia bąrdziej estetycznych 
przedstawień scenicznych. zgonie jednej z ulubi nic 
publiczności tutejszej, pani Palińskiej, która odznączała 
się przeważnie w rolach uczuciowych, była „już Wzmiśn= 
ką w poprzednim naszym feljetonię. . Inna artystka wiel- 
kiego talentu, gwiazda EOE T ke 
chora była przęz jakiś czas, i dlą tego , powodu wybór 
utworów przedstawianych na scenie . tutejszej był nieco 
ograniczony. Pomimo to, teatra bywają pr spełnić e. 
Zwłaszcza w ciągu ostatnich dwóc czy trzech t nz i, 
publiczność gromadziła AC É 2 Wg m 
koniedji w trzech, aktach E hzińskiego, „Przezorna, Ma- 
mó.” am już tytuł wskazuje, że utwòr ten osnyty, jest 
na życiu domowem, wiadomo zaś, że my kę pam 
najbardziej to, ©0 znane jest nam dokładnie, | yaga 
ta stosuje się także zarówno do przedstawień E cęnicz- 


dT 


nych i w ogóle do utworów literatury. „Jeżeli, autor 
dramatyczny potrafi uchwycić trafnie rysy „której „bądź 
strony życia domowego, w takim razie d liczyć może z 
pewnością na powodzenie. W komedji, pomienionej p. 
Bliziński wyprowadza na scenę sędziego , którego. po- 
zycja urzędowa nie ma w utworze „żadnego znaczenia, 
leoz który jest do takiego stopnia pod, pantoflem, swej 


SIIL € 


üwagi, jako to: Świątynie, pomniki, ogrody, naszą ga- | najukochańszej małżonki, że spełnia punktualnie wszy” 


| 
e 


zy "DZIAŁ WEWNĘTRZNY. 


YA) : 


‘opór, lecz ulega następnie woli swojej Ksantypy, któ- 


* skutku związku 
| bogatym, jakkolwiek nie mlodym i nie zbyt pociągają- 


Jesi tórym i g 


(m 


Ślubić Marje; zaczyna udawać, że nie, miał bynajmniej 
~ Zamiaru starania się o jej rękę. Ojciec nie mogąc do- 
-0C 


s! 


U w! sk 
_ 6) 10srublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro- 
1 d . . ._.. . 844 r. 8 ; 
d) 25-rublowych koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji z dnia 21 października (2 listopada) 1852 r. Q, 
-Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej: 
1w4. Że bilety jego powyżej wymienione, pEwowitcśjka ą 
kasach * skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w poda 
innych mależnościach jedynie tylkó do 1 (14 
w Banku i jego oddziałach jak dotąd. : BĘ 
'2. Że po upływie tego terminu, wspomnione bilety będą 


w 


) lipca 1874 r, a 


przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- : ; z 


E ymiemiać je bę- 


5 


tościach tymże przypadających, a Kasa Banku 
dzie jedynie do 1 (13) lipca 1875 r. %B a 
-~ 3. Że po upływie tego ostatecznego tornita, pozostale -w o- 
biegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej warto- 
ści nie mające. 5010. 


R 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
elementarne w 
| LEJ: , w powiecie” 
własnym domu, z utrzymaniem, oprócz 4 morgów grun- 
tu, po 168 ruble; b) łodzińskiej — ewangelicka, we wsi 
~ Trząsie, w powiecie pótrokowskim, z utrzymaniem po 
"150 rub. rocznie. Iozwolono:- utrzymującej prywatną 
szkołę elementarną żeńską w m: Kielcach, Florentynie 
Ktłodnickiej—otworzyć i utrzymywać w m. Hrubieszowie 


dyrekcjach: 


prywatną dwuklasową szkołę elementarną żeńską, z za- 
strzeżeniem, aby wykłód "wszystkich przedmiotów odb>- 


wał się w języku ruskim; byłemu _nauczycielowi radom- 
skiego gimnazjum męzkiego, rad. kol. Antoniemu Mraj- 
skiemu— otworzyć i utrzymywać w m. Radomiu prywatną 
4-klasową pensję męzką, z kursem męzkich progimna- 
otworzyć i utrzymywać w m. Staszowie prywatną trzy- 
klasową szkołę żeńską, z zastrzeżeniem, aby wykład 
„wszystkich. przedmiotów odbywał się,w niej w języku 
ruskim; byłemu nauczycielowi zwiniętej łodzińskiej szko- 
ły, powiatowej. Józefowi Kornackiemu—otworzyć i utrzy- 
«mywać w. m. Włocławska, 4+klasową szkołę, męzką, z 


kursem: progimnazjów; męzkich. Zamknięte zostały: 'ele- 
-mentarna szi , kątolieka -w osadzie Zwoleniu, w po- 


„wiecie kozienickim, z powodu pożaru, podczas którego 
spalił się dom szkolny i całe mienie; prywatna dwukla- 
aowa szkoła męzka, utrzymywana w osadzie Żarkach, w 
powiecie częstochowskim, przęz Józefa Kornackiego; pry- 
„watne jednoklasowe szkoły elementarne żeńskie, utrzy- 
mywane: w m. Kielcach przez Florentynę Kłodnicką i 
w Staszowie przez Antoninę Nowakowską. (Okólnik War. 


Okr. Nauk.) 
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U 
„że dostarczanie. odpowiedniego zajęcia dla chorych obłą- 


-kanych; w pewnych okresach ich' umysłowego cierpie- 
"nias jest jednym z najdzielniejszych nowoczesnych spo- 


»Q 1 : 


„806 w leczenia, polegającego na. zwracaniu umysłu od- 


danego chorobliwym.mrzonkom. do zajęć i przedmiotów 
sigen świata -rzeczywistego: /'We wszystkich też dobrze 


-<«ą odpowiednią do sich zdolności, na pierwszym stói 
planie. Otóż i w tutejszym szpitalu św. Jana Bożego 
"ciągle są czynne warsztaty: introligatorski i plecenia 
„ słomianek, Oba zostają pod dyrekcją płatnych przez 
Zarząd Szpitala specyjalnie uzdolnionych instruktorów; 


w pierwszym 'z niech oprawiają się książki nadsyłane 


z miasta, po bardzo niżkiej cenie. Słomianek zaś ną- 


madzono już powiem zapas, bardzo porządnie odro- 
PET takowe sprzedają się tak, w samym. szpitalu: 
św: Jana Bożego, jako też .we wszystkich sklepach sto- 
= -warzyszenia spożywczego Merkury, pó cenie kop. 20, 15 
"410, stosownie dö wielkości słomianki. Gdyby więc 
- kto chciał wyświadczyć tym nieszczęśliwym przysługę 
„.A.połączyć takową „z własną korzyścią, bądź dając ksią- 


żki do oprawy, lub też nabywając rzeczone słomianki, 


* dopełni tem samem ztńrażeni dobrego Uczyńku, gdyż 


= stkie jej zlecenia, wtedy nawet, gdy nie może zdać 
"sobie dokładnie sprawy z ich celu i powodu. Za każ- 
811 l 


om 


dym razem, gdy otrzymuje podobne zlecenie, stąwia on 


mu przekłada, że jako głowa domu, powinien speł- 


wód byłby eałkiem bezużyteczny. O rękę mł 
u iega śię dwóch pretendentów: Józef (p. Tatar- 


chal tylko co do wód i którego przedstawia rodzi- 
nie sędziego jedna z znajomych tego domu. Szepcze 


"ona sędziemu, do neha, że Brylański (p. Grzywiński) 
" jest miljonerer, i to jedno słowo powoduje natychmiast 


" matkę, „chcącą zabezpieczyć przyszłość swojej córki, do 
_wytężania wszelkich usiłówań w celu doprowadzenia do 
arji (pani Ostrowska) z człowiekiem 


{ $} 9R] n9 P F, i 
cym do siebie, zwłaszcza zaś „nie myślącym . wcale o 


przypodobać się córce śwego nowego znajomego. 
(s $postdaglży, ke Klbin nić jes. obojętny dla Manji i 
* obńwiając się wzajemności ze strony, tej ostatniej, żona 


È 
$ 


tędziego i jé 


VODIH EISE 3 REDA i pte 
mężowi zlecenie pozbycia się Albina, w 


mają E przez” ulokowanie kapitałów na domach w 


Wa świe,” - które” spadły raptem w cenie. Wynika 
ztego scena dość komiczna: Albin, który dawał z po- 


€ f REGL TJRJ å e . H 
* 6zątku wyraźnie do zrozumienia sędziemu, że chce po- 


s 


l cieć Gdrażu prawdziwego powodu zmiany. raptownej 
w Albinie, gniewa się na żonę o to, że zmusiła go do 
oświadczenia Albinowi o swej mniemanej ruinie mająt- 


* "kowej, leóż żona pociesza go znowu tem, że jest on 
"7357 (MERA sitko ego JO 


chi | 
A 


| rypadki miejskie: , 
| 


liskim, w 


| "urządzonych Zakładach "dla chóych tegó rodzaju, lę= f" 
-, czónie psychiczne, polegające na zajęciu, pacyentów pra- 


e 


celu sędzia oświadcza mu, że stracił całkiem, 


= 


HOi j 


nia tychże słomianek lub oprawy książek, dozwolą za- 
kładowi zająć wiekszą liczbę ćhorych, Albowie mna stan 
umysłu chorych, prace tego rodzaju, wywier ają, jak już 
wspomnieliśmy, wpływ bardzo zbawienny. 

* Warszawską Gazetą Policyjna zamieszcza następujące 
— Zbiegły w przeszłym miesiącu, ze szpitala Św. Jana Bo- 
żego, cierpiący na umyśle Michał Woźniak, ujęty i w wspomnio- 
nym zakładzie pomieszczonym zóstał, ” $ 


— Wrdniu: 13 (25) października, w cyrkule jhazienkowskin, 
|w domu podi N 15 na ulicy Wspólnej, Klemens Pudziński; lat 
36 były nauczyciel Instytutu Głuchoniemych i 
Ociemniałych, cierpiący melancholją, nożem stołowym, nader nie- 
bezpiecznie 'poderznął sobie; gąrdło ji na kurację da szpiitąla Dzieź 
ciątka Jezus, odesłanym został. 


38 wieku liczący, 


legjalny Czajkowski, starszy ordynator Warszawskićgo” Ujazdow- 
skiego szpitala wojenne go, znajdując się w odwiedzinach w domu 


pod JE 25 przy ulicy Żurawiej, zmarł nagle. 


* Wykaz liczębny o stanie cholery „w m. Warszawie: 


pozostawało chorych do dnia 12 (24) października 10; 
w ciągu upłynionych 2 dni od dnia 12 (24) do 14 (26) 
października zachorowało I, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 1, zmarło—; zatem na 14 (26) października 
pozostało chorych 10. i 

W ogóle od Czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18,(30) maja roku bieżącego zachorowało 
4188, w tej liczbie dzieci 769; wyzdrowiało 2514, dzieci 
349; umarło 1664, dzieci 419. 


sad Y 


4 INNYCH GUBERNIJ. 


* 0 burzy i wezbranić, jakie miały miejsce w nocy z 
2 na 3 października w Kronsztadzie, piszą w Kronsztadz. 
Wiest; , Od. czasu * wezbrania - w.1824 r. woda jeszcze 
ani razu nie podnosiła się do tak znacznej wysokości, a 
wiatr dawno już nie wiał tak silnie jak tej nocy, któ- 
ra jednakże, dla IGronsztadu przeszła stosunkowo dość 
szezęśliwię. Groźne zjawisko przyrody, zagrażające 
całemu nadbrzeżu, na szczęście trwało nie długo i za- 
trzymało się w tej chwili, właśnie, kiedy, zaczęło: przy- 
bierać owe rozmiary olbrzymie, które | doprowadziły 
wezbranie w 1824 r., do stopnia istotnej klęski publi- 
cznej. Tym razem woda dochodziła w Kronsztadzie 
do 7 stóp (6 stóp. 10 eal.); lecz przybór trwał nie 
długo i wóda zalała, tak w Petersburgu jak i w Kron- 
sztądzie, same tylko niżkie części miasta i piwnice nie- 
których więcej zaludnionych dzielnic. 
_Przybór wody dostrzeżony został w nocy z soboty 
na niedzielę i z niedzieli na poniedziałek.  Następnio we 
wtórek wieczór, znów żawył srogi S. W., dochodzący, 
podług systematu Bofora, do 10 bałłów, przyczem woda 
szybko zaczęła się podnosić, i o gódz. 9 wieczór stał już 
na 4 stopy wyżej zwykłego stanu, przy baromettze, oka- 
zującym 29,44 cali, Wiatr wamagał się coraz bardziej i 
bardziej; o godzinie 10-ej woda podniosła się do5 stóp, 
a o godzinie 10-ej min. 30-ej dosięgła już 6 stóp, przy- 
czem na telegrafie morskim wywieszono dwie latatnie 
sygnałowe; a w mieście, w koszarach i w przystaniach, 
zaczęto przedsiębrać wszelkie środki ostrożności ,+zwy- 
kłe w razach podobnych. W pośród świstu burzy gro- 
źno grzmiały echa wystrzałów sygnałowych, a, z przy- 
stani; i z zatoki dochodził złowieszczy szum rozhuka- 
nego morza. W mieście, latarnie gazowe, podmuchi- 
wane przez wiatr, gorzały jakimś niepewnym, migają- 
cym ogniem. , porcie wszystko  wrzało i ję- 
ezało pod naciskiem strasznego wichru i szybko przy- 
bierającej wody. „ „Mimo, jednakże. strasznego., prądu, 
statki stały na swych silnie wyprężonych linach, i 
tylko świst w przyborach i skrzyp ciasno ustawionych 


głową. rodziny i posyła go do Brylańskiego, dla nakło- 
nienia tego ostatniego do starania się o rękę Marji. 
Brylański przyznał się już był: poprzednio sędziemu, że 
cierpi mocno na reumatyzm, lecz sędzia, powodowany 
delikatnością, nie chce wyjawić tego przed żoną. Sce- 
na sędziego z Brylańskiim jest także dość pocieszna. 
Ten ostatni siedzi sobie jąk najspokojniej, słucha, wy- 
wierą wrażenie człowieka nudnego, starego, schorzałe- 
go, i nareszcie zaczyna opowiadać sędziemu długą hi- 
storję o swojem nięszczęściu domowem, z którego - sę- 
dzia dowiaduje się o tym tylko niemiłym, dla siebie 
fakcie, żę Brylański jest żonaty i że przeto nie: może 
zostać mężem Marji. Samego zresztą sędziego wiado- 


| Mość, tą nie. bardzo zasmuca, nie dąży on bowiem ko- 


niecznie do wydania córki za mąż; lecz: marzy on. o tej 
miłej dla siebie chwili, w której zakomunikuje żonie tę 
wiadomość, mającą zwiehnąć wszystkie jej plany i dać 
mu: zarazem możność przekonania. swej małżonki, że 
zawiodła się w swoich rachubach. W rzeczy samej, 
nie. może ona wyjść z zadziwienia, gdy sędzia, mileząc 
przez kilka minut, powiada jej potem raptem, czyniąc 
przestanki po każdej sylabie:  Bry-lań-ski żo-na-ty! 
Lecz przewidująca matka ma jeszcze w odwodzie Jó- 
zefa, o którym rozchodzi się właśnie pogłoska, że dzie- 
„dziczy niespodzianie majątek po jakimś wuju i. staje 
się przez to partją pożądaną. Sam  Józef., tymczasem 
pogniewał się nieco z przedmiotem: swojej miłości i sę- 
dząc, że Marja. nie kocha go, chce odjechać, „ Okoli- 
ezności  pojędnywają ich znowu, . przekonywa się on o 
przywiązaniu do niego Marji i' wszystko kończy. się 
jak, najlepiej. lewą ozkidat asat ob: duń 

Z wszystkich osób działających, rolę największą i 
najwdzięczniejszą ma, sędzia, p. Żółkowski, który wywią- 
zuje się z niej po mistrzowsku. Autor nadał tej roli naj- 
| więcej, komizmu, podniesionego, bardziej jeszcze i dopro- 
wadzonego do doskonałości dzięki talentowi ulubionego 
, przez publiczność komika i artysty niezrównanego, któ- 
PY wywołuje w nas tak często śmiech szczery swą grą, 
„bardzo prostą na pozór, lecz w wysokim stopniu ko- 


miezną i zastosowaną zawsze do charakteru przedsta- 


| wianej przez_niego osoby. Uleganie_ naprzykład męża 


ATMISINDNE L (OS 
i drobne zyski ztąd osiągnięte przeznaczają się na rozma- 

-lite małe przyjemności dla chorych obłąkanych praeują-- 
| cych w warsztatach, a nadto zwiększone zapotrzebowa- 


k- D : og . y + . te p 4 
` |wachta nie miała komunikacji z prz gink O go- 


-— W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, raded ko- 


„|tak niepewne, że stojący przy: przystani parostatek ko- 


czucię i uprawianie jej budzi niewiadome; nam. samy jn, 


Od godziny Hl-ej-komunikacja: po- wale ta ta 
prawie zupełnie, przerwaną zbsijia. Ster w wnię trznej 
brandwachty podniósł się do rak dom latar- 
ni przy bramie Kupieckiej. Że wszystkich stron przy- 
stani dochodziły wołania © pomoc z drobnych statków 
nadbrzeżnych, stojących za Kronsztadem i na Małej 
przystani. Z powodu niezwykłego naporu wody, nie 
można było wyjść z portu, i do godz, $-€j rano brand- 


dzinie 12-ej min. 25-ej burza doszła do. ostatecznego 
paroksyzimu swej siły, a o godzinie ll-ej min. 20-ej 
woda podniosła się do 6 stóp i 10 cali. Wówczas cho- 
dzenie po wale portowym stało się żupełnie nićmóże- 
bnem. Fale przetaczały się przez granitowy; parapet wału, 
rożrzucające, pływające po, przystani szezątki z rozbitych 


barek z. drzewem i drobnych statków nadbrzeżnych. 


Barjery w wielu miejscach zostały poprzerywane 4 
uszkodzone. Komendant brandwachty przewiózł wcze- 
śniej eżęść. , warty, do ; fortu p teneeykonan) zkad też od- 
bywała 'się zmiana  szyldwachów:'' Pa 

wszystkie zakryte wodą, a wał w wielu miejscach roz- 
mylo. dedno z dział, zastępujących pal na wale, po- 
ruszyło się * z miejsca, lecz oblicowanie granitowe dobrze 
wytrzymywało. Po godzinie l-ej w nocy woda zaczę- 
ła ubywać, a o godzinie 6-ej stała już tylko o trzy 
stóp niżej zwykłego horyzontu. Wiatr także cichnął i 
i przeszedł w WNW; barometr podniósł się do 29,84. 


Taką była,noc na wale kupieckim i na brandwa- 
chcie. Na. przystani wschodniej burza srożyła się ró- 
wnie silnie jak w portach i w mieście, Przystań że- 
glugi parowej: kompanji Oranijenbaumskiej ucierpiała 
więcej „od innych... Ochraniała „ona. sobą „tak. zwaną 
przystań petersburgską i wstrzymywała na swych barkach 
cały nacisk burzy. Woda stała na niej o 4 cale wy- 
żej nad nasyp; przystań cała chwiała się i groziła lada 
chwila zupenem zawaleniem się. Rózbite klote °% po- 
łożonych w pobliżu składów drzewnych kupca N. J. 
Rusanowa, zniszczyły poręcze przystani prawie na całej 
długości i uszkodziły w wielu miejstach jej oblicówa- 
nie zewnętrzne. Położenie przystani w.ową noc było 


łowy „Petersburg” zmuszony był oddalić się ed niej i 
przepędzić "noc, podobnie «jak; i statki „pozostałe; w 
porcie; na kotwicy i pod. parą, Służący na przysta- 
ni i oficjaliści kantorowi zmuszeni byli przebierać się 
z swych domków, zbudowanych na przystani i przenieść 
się na parostatki oranienbaumskie, które także noe 
przepędziły pod parą. l 


* Za miastem woda zalała prawie -wszystkie ogrody, 
od bramy eytadeli 'do kronsztadzkiej, 0: Kosie niema 
co; i. mówić; cała ona była pod wodą. Cała droga do 
Tivoli była zalaną; fale przyniosły tam barkę, z drze» 
wa, która i obecnie stoi w poprzek drogi. Wszystkie 
mosty i mostki na szøsse; iw willąch. są: poniszczone 
i zniesione. . Komunikacja. na ogrodach -odbywałw «się 
szalupami, Wiele drzew jest połamanych i podmytyeh. 
Mnóstwo. barek, tratew si; belek wyrzuconych +daleko/na 
buzeg. og. Jawobasi $ gbo 
'Nowa i przystań cytadelowa, oblicowanaskamieniem, 
| moeno (ucierpiała, Ucierpiały, także. roboty; okote: bu- 
dowy wału. granitowego, przystani»: wojennej. i +ńowego- 
doku, który; częścią, zalany ;został „przez „uszkodzone 
przejście, Aosób prywatnych "najwięcej szkody. ponie- 
śli « mieszkańcy: dzielnicy <zamiejskiej,-ornz.-ementar 
i ogrody -wi ogóle; «z wielu ogrodów, < w których, kńpu- 
sta nie była jeszeze sprzątniętą, woda uniosła ją na mo- 
rze, lub 'zasypała piaskiem i ziemią, W sogólłę za mią- 
stem spustoszenia są bardzo znaczne. / v! l 

Ze statkami wojennemi w przystaniach iiw porcie 
nieszczęścia się nie wydarzyły. Pomiędzy wielkiemi 
statkami morskiemi kupieckiemi zaszło jedno tylko u- 
szkodzenie, skutkiem zetknięcia się' na przystani szkuny 
holenderskiej „Anna Katarzyna” z brygiem angielskim 
„Arab.” Przy tem wszakże okazały się tylko mało- 
znaczące obłamania. falszbortu. i rangoutu. Oprócz te- 
go, ma małej. przystani zginęły trzy statki przybrzeżne. 


Pomiędzy statkami przybrzeźńemi na mórzu i na 
Wiełkiej przystani, także liczą wiele rozbić, które je- 
dnakże jeszcze nie są skóntrolowane.  * zak A 

Z okolic, Kronsztadu dochodzą wieści o rozmaitych 
szkodach, jakię miały miejsce na, przystaniach. Najwię- 
ksza klęska wydarzyła się.w pobliżu Siestroriecka , na 


żonie wbrew własnej woli, bywa zawsze samo przez 
się komiczne, nię dla niego: samego wprawdzie, lecz 
|dla otaczających go osób, komiezność zaś naturalna 
przedstawia zawsze obszerne pole dla osobistego hu- 
moru artysty, dinne osoby działające, nikną prawie 
w obec gry mistrzowskiej p. Żółkowskiego i slużą po- 
niekąd za tło jaskrawe lub ramy wspaniałe dla jego 
gry. Lecz jak przedmiot główny obrazu zyskuje wię- 
le od tła stosownego, bez którego nie jest nawet mä- 
żebny, obok tego zaś, na widok pięknego obrazu, rą- 
my rzucają się także w oko, jeżeli zaslugują ną uwagę, 
tak samo nie można Powiedzieć, ażeby osoby drugó- 
,rzędne w, komedji „Przezorna Mama,” pozostawały , w rą- 
„žacej sprzeczności z główną osobą dzivłającą, Autór 
„opracował z szęzególnem zamiłowaniem charakter 
swego, bohatera „głównego, dla którego wyczerpał „róg 
„obfitości swego talentu, podezas gdy dla innych osób 
działających w komedji pozostawił tylko , okruchy. Po 
tem 


wszystkiem co powiedzieliśmy, „przychodzimy 
do, przekonania, że, tytuł utworu, jakkolwiek pozostaje 
w związku z główną w nim akcją, stosuje się atoli bar- 
dziej do drugorzędnej, niż do głównej ,osoby działą- 
Jącej. | 
„Nie sama tylko świątynia Melpomeny dostarcza publi- 
czności, warszawskiej rozkoszy estetycznych, lecz toż samo 
czyni Towarzystwo muzyczne, tą instytucja młoda jęszcze 
w prawdzie, l jakkolwiek „zajmująca, już, stanowisko, zà- 
szozytne. „Przedstawienia seeniczne zaspokajają ,potrzę- 
by umysłu i serca, muzyka zaś działa wyłącznie na 4-, 


słodyczy, ten; nie zechce goryczy;”. kto poznał. przeto 
muzykę klasyczną, poważną, ten nie. znajduje już upo- 
dobania w muzyce lekkiej, np. Offenbacha lub ; Soup- 
pègo. Nasze Towarzystyo muzyczne pozostawia miło- 
śnikom, lekkiej muzyki dowolność oddawania się jej 
gdzie i jak, się im podoba, lecz w łonie samego To- 
warzystwa ma przewagę muzyka klasyczna, i oddać 
wypada. słuszność Warszawie, , że ten właśnie rodzaj 
dylettantyzmu w zamiłowaniu muzyki znajduje bardzo 
wielu stronników. Nie, można nie życzyć Towarzystwu 


i struny naszego „życia wewnętrznego., „„Kto za pe 


w porcie były 


q 


HLO W 
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przystani towarzystwa Oranienbaumskiego żeglugi pa- 
rowej. Jak powiadają, przystań ta zupełnie jest zbu- 
rzona, przyczem utonęli dwaj stróże, mieszkający na 
przystani w niewielkiej budce strażniczej, która także 
zniszczoną została. Przystań „dla parostątków w Ora- 
nienbaumie kże jest uszkodzoną. 0 ż, 
Ż% 3 ARE 2 | 
p R) 7 


og Helsingforsu, pod 28 września, korespondent ga- 
zety Golos pisze: W środę, 26 “września, miało miejsce 
otwarcie kolei żelaznej Hangaskiej w Finlaadji.  Dono- 
siłem już wam, że rozpoczęcie regularnego «ruchu nie- 
jednokrotnie było odkładane z powoduogromnych tru- 
dności oiikonych przy zasypaniu bagna na 34 wior- 
ście; nakonieć usilne prace przezwyciężyły wszystkie 
przeszkody i 24 września Towarzystwu dane było od 
rządu upoważnienie do otwarcia eksploatacji. 

*"iPogoda weile nić sprzyjała uroczystości kolejowej: 
ulewńy deszez, zi silnym wiatrem,. padał przez aly ozas 
drogi i, dopiero po przybyciu dwóch -pociągów pasa- 
żewskich do' Hanga, pogoda nieco się rozjaśniła. = Uda- 
jąc się na 'linjęy konstruktor otrzymał telegrafem po- 
zdrowienie od Ministra Dróg Komunikacji, Towarzy= 
szą Ministra i p. Chernwalla. O godzinie 8'/, z rana 
przybyli na stację Hywenge z Helsingforsu senatofóWie 


blad, Nikopp. i yon Trapp, jenerał-adjutant hrabia 
Aminow, *'gnbermitof mitłandzki, jenerał-major Alftan, 
wiele znakomitych”osób i dam, redaktorowie gazet fin- 
'laadzkich,i inżynierowie Finladji intęresowani w budo- 
wie, (Gości w ogóle było 250 osób. Powitdni byli na 
platformie przez konstruktora kolei p. Arnolda, przy 
dźwiękach finlandzkiego marsza narodowegó, wykona- 
nego przez muzykę fińskiego bataljonu strzelców lejb- 
gwardji.  Hucznemi „hura” i oklaskami była powitana 
pierwsza, która podjechała do platformy, amerykańska 
lokomotywa kolei Hangiskiej, nader szykowna i pię- 
kna: *Takowa przewiozła gości. na. pierwszą stację han- 
giską, która otrzymała u ludu praktyczną nazwę „de- 
po ŻE! Podekkiem śniadaniu, całe tówarzystwo 
udało się na limję: dwoma poci io dwie wiorsty je- 
den za an Wycena ryj sd nader A 
Pasażerowie bezustannie zmieniali miejsca, oglądając 
ciekawe części; budowy: /Miejsd /tġkich\ jąst nie mało: 
kolej śmiało przeszła przez granitowy wąwóz Kalmo- 
Kallio, przeciąwszy: lasy, to powoli idąc wiaduktami, 
to wznosząc się ogromnemi nasypami. Bagno na 34 


powitali konstruktora, kiedy obydwa pociągi przeszly 
przez tó miejsce. “Tu walka z naturą -prawdziwić|! była 
olbrzymia. .Na stacji Swarto, towarzystwo było przy- 
jete. przez jednego ze znaczniejszych miejscowych Wła- 


kolej pizęchodziena/ przestrzeni 30; wiorst. . Zbudowany 
przezeń hotel przeznaczony dla pasażerów jadących z 


Abo, był wybrany na miejsee krótkiego - wypoczynku.. 


Gościnny gospodarz podejmował gości winem szampań- 
skiem i owocami. z swych kosztownych ogrodów. , Mi- 
nąwsży malowniczy Ekenes i powoli przejechawszy! przez 


1 


most żelazny na zatoce Poyo; obydwa pociągi zatrzy- 


mały, się punkt o godzinie: 3 na stacji Hangi, ozdóbio- 


bionej flagami, girlandami i otoczonej przez lud. Wszy- 
sey' udali się do portu, w którym stały dwa trzymaszto- 
we statki kupieckie. Lecz niestety około 20 statków han- 
dlowych, które poprzedniego dnia wstąpiły dó portu w 
wilję uroczystości i parostatki „Dagmar” i „Hanga,” 
wyładowujące się: /w nim, nie//przyłączyły się w tym 
dniu, do. uroczystości. Hangi, po. raz pierwszy  przyj- 
,mowało licznych gości, i fin andozycy, którzy od 1666 
roku marzyli 6 diżądzeniu "GB A Saou por ae- 
szą się 7 wykonania serdecznego ich Marzenia!» O.'go- 
dzinie 9.-2aczął „się „obiad w. przystrojonych salach stacji. 
Pierwszy toast, był wniesiony, przez T, K, Arnolda, za 
zdrowie Najjaśniejszego "Pana, protektora rozwoju na- 
rodowego. Ukończone przedsięwzięcie przedstawia się 
Jako jeden: z niezliczonych owoców: mądrego panowa- 
nia, wsławionego przez postępy budownictwa, przemy- 
słu i handlu. . Toast był przyjęty hucznemi „hura“ łą- 
czącymi się z dźwiękami ruskiego hymnu narodowego. 
Drugi toast wniesiony był za, kraj i jego przedstawi- 
siela—senat, finlandzki,  upatrujący pomyślność, narodu 
w.uezciwem służeniu prawu i słuszności. Naczelnik ząrzą- 
du skarbowego, senator Molander, wniósł. toast za pomy- 
ślność przedsięwzięcia ; hangiskiego, które. będzie, miało 
wielki wpływ, szczególnie na rozwój miejscowego przemy- 
sfui handlu. Jeden z dyrektorów Towarzystwa, p, Zilliakus, 
mial mowę, do konstruktora, Wykazawszy okoliczności, 
które przeszkadzały ziszczeniu koncesji .bangaskiej, 
ocenił on zasługi p. Arnolda, który zbudował kolej i 
muzycznemu jak największego powodzenia na obranej 
przezeń drodze, któta pociąga doń coraz więcej i wię- 
cej osób ceniących dobrą muzykę i. mających dla niej 
prawdziwe poważanie. ii 
Lecz człowiek składa się z ducha i, ciała. Rozko- 
sze samego-li ducha nie; są dostateczne dla naszego 
istnienia ziemskiego. Przyznać musimy, że jeste- 
śmy „pod... wielu względami . bardzo”, materjalni, Tak 
naprzykład, publiczność rzuca się; teraz z upragnie- 
miem, na; piękne arbuzy, przywiezione ; do nas, „przez 
włościan ukraińskich i sprzedawane. stosunkowo _bar- 
„dzo tanio.; Ponieważ; cholera, „która, nawiedziła nas 


ścicieli ziemskich, barona Linder, przez*dobra którego ` 


senatu finlandzkiego Normen, Molander, Mikelin, Len- | 


wiorście„ zwróciło; uwagę i wszyszy głośnemi oklaskami ' 


„w lecie, „pozostawiła ipo sobie „samo, tylko wspomnie- ` 


nie, możemy. ; przeto; używać: darów /Pomony. i bierze- 
my „się „do tego; z tem; większą, przyjemnością, : że 
spożywamy owoc, nie zamorski, zagraniczny, lecz wy- 
pielęgnowany na, naszym własnym, gruncie, owoc: pra- 
wdziwie: ruski, w jaki natura obdarzyła hojnie całe. po- 
łudnie naszej, rozległej ojczyzny, „Niektóre z, arbuzów 
przywiezionych są przejrzałe, co nie przeszkadza atoli, 
że są rozkupywane chciwie, tak. dalece, że, przedsiębier- 
ozy ukraińcy -będą, musieli prawdopodobnie pojęchać 
po. drugi transport tego smacznego owocu. Lecz nie 
tylko z nad brzegów Dniepru przyjechali . do nag, „By= 
nowie strefy  ezarnoziemu, „albowiem | „z nad dolnej 
Wołgi sklepy tutejsze. otrzymały transporta towaru, nie 
taniego wprawdzie, co byłoby zresztą niemożebnem z po- 
„wodu. znacznej odległości tamtych stron, lecz za to bardzo 
smacznego, Mowa tu o;kawiorze, który, otrzymały skle- 
py przy, ulicy Senatorskiej.  Pocieszającą jest rzeczą, żo 
nie tylko zwykłe artykuły żywności, lecz te nawet z po- 
między mieh, które należą do rzędu. delikatesów, przy- 
wożone są do nas, z gubernij. południowych, j nie „zaś 
z samej tylko, zagranicy. Toż samo powiedzieć można 
o trunkach, zwłaszcza o winie. ; Od czysu komunikacji 
„bezpośredniej koleją żelazną z Kijowem, nastręczyła sių 
łatwa sposobność przywożenia do nas naszego czystego 
wina krymskiego, „które .dla tego tylko rozehodziło „Się 
poprzednio w tak małej ilości, że drogi komunikacji 
| pomiędzy półwyspem tauryckim a innemi miejscowo- 


„świami były niędogodnę. i 


`~ 
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port bez emiejin papierów, przy.następujących jedne pa 
drugiem przesileniach finansowych, i zapomniał o wła- 
snych interesach dla interesów przedsiębierstwa. Mowa 
p. Zilljakusa wywołała huczne oklaski. Na zakończenie 
były wniesione tonsta na cześć dyrekcji Towarzystwa, 
inspekcji rządowej i inżynierów. Po obiedzie stacja 
zajaśniała różnokolorowemi. latarniami i biesiada trwa- 
ła do późnego wieczora. Pierwszy pociąg powrotny 
wyruszył o godzinie 9, 'drugi ó godzinie 11'/4 wieczo- 

'rem; obydwa przybyły, w właściwym czasie do Hy- 
wenge. 

Uroczystość ta łącząca w sobie zwykłą urzędo- 
wość z charakterem familijnym, w ciągu, kilku tygodni 
była u nas przedmiotem rozmów i oczekiwana była z 
wielkiem zajęciem. Gazety finlandzkie,fktóre z niedo- 
wierzaniem odzywały się o biegu przedsięwzięcia, Wi- 
tają teraz jego urzeczywistnienie hucznemi pochwałami, 
przejętemi nieudaną życzliwością. Rosjanie musieli tu dłu- 
go walczyć z nieznanemi im miejscowemi urządzeniami, 
językiem, brakiem miejscowego kredytu; lecz udało się 
rosjanóm wykonać w Finlandji tę trudną sprawę. Na 
zakończenie przytaczam wam "wyrazy senatora Mikcli- 
na, byłego: marynarza, który zbadał nasz. Baltyeki wo- 

. dozbiór, wyrzeczone przezeń przy otwarciu kolei: 
„St.-Petersburg oceni znaczenie tej.kolei w ciągu pierw- 
szej zimy, kiedy mrozy zakują Newę w lodowate oko- 
wy i towary będą bezużytecznie leżały w szpichrzach i 
packhauzach, oczekując na wiosnę. Natenczas taryfa 
tranzytowa wskaże, jakie usługi kolej hangaska odda 
stolicy Cesarstwa i zbożowym jej gubernjom.” 
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ALEKSY PAWŁOWICZ FE 
(Nekrolog). 

(Dokończenie, *) 
Przebywszy napowrót przejście górne Kawruk 
(13,300 stóp), Fedczenko jeszcze cały miesiąc poświę- 
cił na podróż po innych częściach chaństwa Kokańskie- 
Rezultatem tej podróży, była nader ciekawa, z po- 
wodu dokładności i nowości zaznaczonych wiadomości, 
mapa Kokanu (wykonana przez samego Fedczenkę), 0- 
raz bogate zbiory pod względem historji naturalnej. 
Zbadanie południowej części odnóg gór Tiau-szań, któ- 
ra idzie-na południowej granicy chaństwa Kokańskie- 
go, odkrycie lednika- Szezurowskiego i zwiedzenie Ała- 
ja, postawiły Fedczenkę w szeregu nazwisk uczonych 

pracowników, których zasługi nie zapominają się 1). 
Obok pomienionych podróży po różnych miejscach 
Turkiestanu, spotykamy działalność Fedcżenki, pod wie- 
loma innemi względami. Tak nie przestawał on po* 
święcać wolny swój czas na badania zoologiczne, i re- 
zultatem prac jego pod tym względem było: zbadanie 
chorób jedwabnika turkiestańskiego, napotykanych tam 
pasożytów zwierząt i człowieka (z ostatnich szezegól- 
niej ciekawe są prace nad rozwojem zarodków „Fila- 
riw mediensis*) i t. p., zbadanie niektórych technicz- 
nych produkcij krajowych, jak naprzykład fabrykacji 
papieru, przysposobienia skór. „saura* i t. d. Oprocz 
tego Aleksy Pawłowicz ukazuje się jednym z najczyn: 
niejszych ezłonków otwartego w grudniu 1870 r. w 
Taszkiencie Towarzystwa przyjaciół przyrodoznawstwa, 
wa był "sekretarzem. Nakoniec, od stycznia 1871 
r. na udział Fedczenki przypada trudna i wielka sprawa: 
został mianowany prezesem komitetu do urządzenią od»: 
działu turkiestańskiego na wystawie / politechnicznej. 
Popracowawsży w Taszkiencie nad pierwiastkową or- 
gantzacją oddziału | i gekcji przyrodniczej, -: organizacja 
której była mu powierzona: Osobiście, * przenosi następ- 
nie swą działalność do Moskwy. Nikt z współpraco= 
wników  Fedczenki przy urządzaniu oddziału na wy= 
stawie moskiewskiej, niezawodnie nie zaprzeczzy, że 
rezultata osiągnięte ukazaniem się Turkiestanu na wy- 
stawie, zawdzięczać należy głównie niezmordowanej, 
rzadkiej energji, zabiegom i umiejętności Aleksego Pa- 
włowicza, który w istocie nie żałował swych sił, aby 

wystawić rzecz z możliwą dokładnością i skutkiem. 

Dopiero we wrześniu 1872 roku, Aleksy Pawło- 
wicz uwolnił się od wielolicznych zatrudnień pod wzglę- 
dem wystawy 'i zdołał wyjechać za granicę, w celu 
zajęcia się specjalnie opracowaniem zebranych przezeń w 
Turkiestanie materjałów, i przystąpienia do wydania 
s wyprawy pod tytułem: „Podróż do Turkiestanu*. 
"Z początku mieszkał w Lipsku i Heidelbergu, robiąc 
częste wycieczki, jedynie w sprawach wydania (do Pa- 
ryża, Londynu i t. p.) W lipcu roku bieżącego udał 
się do Szwajearji. Tam u stóp znakomitych Alp, Fed- 
czenko zamierzał urzeczywistnić, dawne serdeczne -swo- 
je marzenie—obznajmienie się z budową ledników, tak 
dobrze zbadanych przez rozmaitych uczonych i takim 
sposobem wyjaśnienie sobie dokładniej poglądu na to, 
eo widział wtym rodzaju w Turkiestanie. Te to geo- 
logiczne badania poniosły go w podróż po górach 
Szwajcarji. Jeden lednik udało się Fedczence przebyć 
w towarzystwie kilku uczonych (z Grindelwald do do- 

liny Rodanu); drugi lednik— rozstrzygnął jego los... 
mierć zabrała Fedczenkę właśnie w początku tych 
jego prac, po których wszyscy oczekiwali tak obfitych 
rezultatów: dzieło jego „Podróż po Turkiestanie" do- 
piero zaczęła się drukować. W.nosząc z programatu 
ułożonego przez Fedczenkę do jego dzieła i z począt- 
kowych robót, które już były mniej więcej ukończone, 
zadaniem Fedczenki było nie tylko obznajmieńie pu- 
- bliczności z badamiami, robionemi przezeń przy studjo- 
waniu „Azji Srodkowej, ale oprócz tego danie podsta- 
wy dalszemu systematycznemu badaniu tego kraju pod 
względem przyrodniczym,  Dążenia jego właśnie były 
takie, żeby skład jego pracy mógł stanowić dla. na- 
_stępnych badaczy początek ich robót, mógł, że tak 
owiemy, orjentować ich © w tej nowej miejscowości. 
hociaż: liczne oddziały „Podróży po Turkiestanie” były 
wzięte do obrobienia przez specjalistów i niektóre czę- 
ści już są gotowe (jak naprzykład „Mięczaki” Marten- 
sa, „Motyle” Jerszowa—jedne i drugie już drukują się 
i wkrótce ukażą się na widok publiczny—,Prostoskrzy- 
dłe” Sausskura, „Ryby” Kesslera i inne), ale zarazem, 
wskazanie ogólnego związku, zebranie wszystkiego, dá- 
mie nie oddzielnego tyłko zdeterminowania rodzajów i 
ian, ale przedstawienie tego Wszystkiego w zaokrą- 
glonej enłości, która stanowiła główne wywody. robót 
turkiestańskiej wyprawy naukowej—to zadanie było za- 
daniem Fedczenki i z jego śmiercią, praca ta nieza: 
wodnie przez nikogo wykonaną być nie może. To sa- 
mo należy Powiedzieć o oddziałach dzieła, które miały 
| zawierać, że tak powiemy, ogólną jego część, to jest 
opowiadanie 0. 8amej.podróży, z wskazaniem tak szcze- 
gólności jej, jak” i danych pod względem topografji, 
historji i innych wiadomości o kraju. tym kie 
'Fedczenko pozostawił tylko połowę opisu : podróży vpo 
„chaństwie. Kokańskiem." Była to ostatnia jego prac, 
„którą przysposabiał do druku “i )oczątek której oddał 
-sdó drukarni. Wnoszącć Z tego początku, możemy wnio- 
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*) Patrz Nr. 219 Dzien. Warsz. 
risio- (1)/Za zbadanie kraju pod względem naukowym Fedczenko 
został nugrodzóony orderem św. Włodzimierza 4 klasy, a jego 
małżonka, biorąca zawsze czynny udział w pracach męża, zaszczy- 
cona została podarunkiem ze szkatuły | Jego Cesarskiej Mości i 
wielkim złotym módalem od Tomarzysfa przyjaciół przyrodo- 
znawstwa. J 
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skować, że praca obiecywała bardzo wiele ciekawego 
i szacownego pod względem naukowym. AE 

< Słyszeliśmy, że jest projekt powierzenia prowadze-. 
nia sprawy wydawnietwa małżonce zmarłego, Oldze 
Aleksandrównej Fedezenkowej, która, jak wiadomo, 
wszędzie. towarzyszyła Aleksemu Pawłowiczowi w jego 
podróżach i brała najczynniejszy udział w jego pra- 
cach naukowych. W ten sposób daje to nadzieję, że 
przy pomocy dobrych współpracowników Aleksego Pa- 
włowicza, którzy niezawodnie nie odmówią swego 
współudziału, Olga Aleksandrówna' będzie miała mo- 
żność opracować do pewnego stopnia materjały pozo- 


stałe po jej mężu i chociaż w części wynagrodzić stra-- 


tę, jaką tak niemiłosiernie zgotował los dla jedne- 
go 'z najgorętszych i najsumienniejszych pracowników 
nauki. 

Ukończywszy «krótki opis działalności „Fedczenki, 
pozwolimy 'sobie powiedzieć. kilka słów o nim, jąko 
o człowieku. Najznakomitszym rysem jego charakteru 
była zadziwiająca energja i niezmordowanie w że 
Spotkać Aleksego Pawłowicza, nie zajętego czem kol- 
wiek, nie pracującego nad czem chyba nie zdarzyło 
sie nikomu. Był to wieczny pradownik,  ubolewający 
nad. tem,—jak często mawiał — że na dobę jest tylko 
24 godzin i dla tego. nie można zrobić więcej nad to, 
co mogą zdziałać siły ludzkie: w tym okresie. "Tą zna- 
komit enetrgją i namiętnem uniesieniem do pracy, 
można jedynie objaśnić ilość robót, jakie zdołał wy- 
konywać Fedczenko. Przy tem gorącą i ezujną zwra- 
cając uwagę na wszystkie wypadki życia społecznego, 
zawsze okazywał całkowitą sympatję wszelkiej dobrej 
sprawie. Drugą charakterystyczną jego odrębnością 
była—jak sam wyrażał się żarten—„idealność.” Pod tą 
definicją należy rozumieć ciągłe niezadowolenie Fed- 
czenki, nie umienie pojednania się tam, gdzie’ rzecz ro- 
biona była nie całkowicie, nie dokładnie, nie „idealnie” 
zaokrąglona. Nie mógł strawić połowiczności, uryw- 
ków, czegokolwiek bądź w czem przebijało się „byle 
jak.” Dążenie to dochodziło u niego do najmniejszych 
szczegółów, do pewnego drobiazgowego pedantyzmu. 
Nie pojmował jak można traktować cokolwiek lekko, 
urywkowo. Namiętność ta, doprowadzenia  wszystkie- 
go, do czego się brał, do końca, nieraz zamęczała go 
w pracy, tak że często z tego powodu cierpiało jego 
zdrowie. Szezerość, z jaką traktował wszystko, skła- 
niała go do spodziewania się takiej samej szezerości u 
innych osób, z któremi przypadało mu mieć do czy- 
nienia. Chyba nikt z tych którzy znali Aleksego Pa- 
włowicza nie mógł podejrzywać go kiedykolwiek o cóś 
niepodohnego do najotwartszej prawości, i do najdeli- 
katniejszej prawdy, do dążenia we wszystkiem do 
oddania drugiemu należytej słuszności, częściej nawet 
z niejąkiem powiększeniem dobrej strony. 

Gorzkie były za to jego rozczarowania, kiedy od- 
krywał w kim, zamiast szczerości maskę, tylko zewnę- 
trzną porządność, „Ta zawsze moja idealność,” mówił 
z na wpół gorzkim uśmiechem swym miękim głosem 
Aleksy Pawłowicz i skupiał się w sobie, aby nawet 
w tym wypadku niewypowiedzieć czego szorstkiego. 

Serdecznem marzeniem Fedezenki, które rzadko po- 
zwalał sobie wypowiadać, było życzenie przedsięwzię- 
cia podróży do tej części Azyi Środkowej, która dotąd 
stanowi naukową zagadkę i-na jeden kraniec której, z 
takiem uniesieniem spoglądał z. Isfajramskiego, wierz- 
'chołka. Los rozstrzygnął inaczej... 

Zginął miezmordowany pracownik nauki, zginęła 
dusza, ale nie' zginie o nim dobra, uczciwa. pamięć. 
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* Czytamy w Nordzię z d. 25 października: Żaden 
wypadek nadzwyczajny nie zaszedł we Francji w cią- 
gu kilku dni ostatnich.  Monarchiści i republikanie nie 
będą czekać ze zmierzeniem sił wzajemnych w zgroma= 
dzeniu narodowem, podczas złożenia tam projektu dą- 
żącego do przywrócenia królestwa,—owszem, walka pò- 
między niemi rozpocznie się już przy wyborze prezesa 
izby. Frakcje lewicy postawią p. Grévy przeciwko p. 
Buffet, który będzie kandydatem popieranym przez pra* 
wieę. Wypadek tej próby przesądzi już” w pewnej mię- 
rze rezultat walki, w kwestji kształtu rządu: / Zresz- 
tą rojaliści zdają się być dziś pewniejsi, niż kiedykol- 
wiek, zupełnego powodzenia; organa ich zaprzeczają 
energicznie pogłoskom, iż dla tego jedynie wyrzekli się 
wcześniejszego zwołania zgromadzenia, że nie mieli zau- 
fania w siłach jakiemi rozporządzają w tej chwili. Obja- 


śniają one to postanowienie całym szeregiem powodów, 


które w istocie obalają tłumaczenie nadane mu przez 
dzienniki lewicy, 4 tak: dowodzą, że pewna liczba 
członków prawicy zapowiedziała już, że nie będzie w 
możności. zjechać do Wersalu przed 5 listopada; doda- 
ją nadto, że gdyby nawet iżba zebrała się przed tym 
terminem, to uroczystość Wszystkich Świętych narazi- 
laby ją na stratę prawie całego czasu, jakiby zyska- 
ła. przez wcześniejsze zwołanie; doj tych powodów 
dołącza się jeszcze opór stawiany temu projektówi przez 
rząd w skutek znanych już obserwacij wyrażonych 
ministra ' skarbu. Pomimo że środek lewy dał 
tak energicznie odmowną odpowiedź na awanse czy- 
nione mu przez środek prawy, , monarchiści nie tracą 
nadziei oddzielenia od pierwszej 4 tych grup, pewnej 
liczby deputowanych i wcielenia ich do drugiej. Trze= 
ba też przyznać, że wyznanie wiary politycznej uczy- 
nione przed 15 dniami przez p. Leona Say, w któręm 
prezes lewego środka nie odpycha bezwarunkowo mo- 
narchji konstytucyjnej, do której owszem przyznaje się 
być przywiązanym przez swoją przeszłość i przez tra- 
dycje, upoważnia niejako rojalistów do% powzięcia na- 
dziei, o których wyżej wspomnieliśmy. Pośpiech z já- 
kim ta frakcja odrzuciła wejście w układy z członka- 
mi prawego środka, nie czekając nawet aż te układy 
zostaną jej przedstawione urzędownie przez p. d Audif- 
fret-Pasquier, każe się prawie domyślać, iż członkowie 
lewego środka nie ufają sami sobie i niedowierzają 


obawiają: się ażeby ich nie' zwyciężyły 'argumentacje 
delegatów prawego środka, a skoro się już stanęło na 
takim punkcie to mało już brakuje do wykonania cał- 
kowitego zwrotu. Zważmy też jeszcze i na to że ta- 
jemniezość, jaką gruppa Kazimi erza Periera, stanowiąca 
drugą poddywizję lewego środku, otacza swoje zebra- 
nia nie stańówi dobrej wróżby we względzie przywią- 
zania tych członków do rzeczypospolitej. . Te rozmaite 
wskazówki i znaczenie jakiego one nabrać mogą, u- 


swojej słabości dla republikanizmu. Rzecby można, że 


— m 


twierdzają monarchistów w przekonaniu o „blizkiem 
zwycięztwić, ich sprawy. RS 
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* Stronnictwo liberalne w Anglji poniosło nową 
stratę parlamentarną w skutek wyborów odbytych w 
Hull. . Konserwatyści zwyciężyli tam znaczną większo- 
ścią głosów: p. Reed, kandydat liberalnych, otrzymał za- 
ledwie 6,594 głosów, przeciwko 6,893 danych jego prze- 
ciwnikowi konserwatyście, pułkownikowi Pease. Nale- 
ży zwrócić uwagę na to, że pułkownik Pease otrzymał 
jednym tylko głosem mniej niż p. Clay, po którym, ja- 
ko zmarłym, fzajmie miejsce w izbie i że przeszło 
dwie trzecie części wyborców brało udział. w <głosowa- 
niu. -Tym sposobem konserwatyści dodali sobie jeszcze 
jedno krzesło w parlamencie do liczby: dwudziestu dzie- 
więciu zdobytych już od czasu wyborów ogólnych. Od- 
jawszy od tej cyfry dziesięć miejse zyskanych przez li- 
beralnych w tymże samym czasie, pokaże się, że opo- 
zycja: zyskała na. czysto dwadzieścia głosów. 
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Telegramy z gazet zagranicznych. 

* Paryż, :24 października. Powiadają, iż prezydent 
Mac-Mahon otworzy sesję zgromadzenia narodowego 0- 
dezwą, w której objaśni położenie kraju i powtórzy o- 
świadczenie, iż utrzyma porządek za jakąbądź cenę. 

. * Paryż, 26 paźdeiernika, Dla pokrycia deficyty 150 
miljonów, minister skarbu zamierza proponować,  "za- 
miast zaprowadzenia nowych podatków, równomierne 
podwyższenie wszystkich dotychczasowych podatków. 

* Trianon, 24 października. (Proces Bazeinea). Stu- 
chanie świadków odbywa się dalej, lecz zeznania ich 
nie budzą żadnego interesu. 


tu wczoraj, o „godzinie 61/, po południu, w pożądanem 
zdrowiu. 

,* Berlin, 25 października. 
książę Bismark miał dziś z ministrem. Camphausen'em, 
reorganizacja ministerstwa postąpiła 0 jeden nowy 
krok; zadaniem tej organizacji ma być umożebnienie 
zgodnego kierowania polityką niemiecką i pruską. 

* Wiedeń, 24 października; Dziś w południe odbyła się 
w obecności cesarza, arcyksięcia następcy tronu, arcy- 
książąt i ministrów, uroczystość z powodu ukończenia 
robót około wodociągów mających . dostarczać wodę 
źródlaną. 


Na skutek narady' jaką 
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* 0 powiększeniu się ludności w miastach europej- 
skich. Według Ruskiego Mira, od roku 1838, to. jest od 
czterdziestu lat, liczba mieszkańców “w dziewięciu głó- 
wnych miastach Europy znacznie się powiększyła. Na 


dane: 


w 1833 r. obecnie. 
1. Londyn 1,624,000 3,859,000 
1:2, "Konstantynopol 1,000,000 1,500,000 
8. Paryż 880,000 1,725,000 
4. Petersburg 480,000 691,000 
5. Neapol 358,000 480,000 
6. Wiedeń 300,000 å 901,000 
T+ Dablin ¿800,000 860,000 
8. Moskwa 280,000. 661,000 
9. Berlin 350,000.. 907,000. 


* Donoszą do Petersb. (raz. z Wiednia o rezultacie 


międzynarodowsgo wyścigowego biegu kłusem, jaki miał 


miejsce. z powodu powszechnej wystawy, d. 21 wrześ- 
nia, Pierwszą nagrodę otrzymała klacz, Krasa" ze sta- 
da M. S. Mazurina; druga nagroda dostała się klusa- 
kowi, .zrodzonemu we Włoszech; trzecią nagrodę otrzy- 
mał „Serjoznyj,” kary ogier, M, „5, Mazurina, zaś 
czwartą francuzki kłusak. „W końskim oddziale było 
na wystawie 30 ruskich koni; ż tych. L6*pochodziło ze 
stada Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołajewicza Starszego. Między innemi .po- 
słano na wystawę świetną pojedynkę, parę, trójkę (w środ- 
ku rysak, a na przyprzążkę dwa konie“ z rasy wierz- 
chowców) i czwórka w poręcz. Konie te pokazywane są 
w ruskiej uprzęży, co'wywołuje w publiczności, wielki 
efekt. 


U 


* Chiny uważać; należy za prawdziwe Eldorado , dla 
lekarzy. Każdy mieszkaniec tamtejszy obowiązany jest 
trzymać sobie lekarza domowego i- płącić ma rocznie 
taksą ustanowione honorarjum. 


prowadzić do zdrowia w czasie jak najkrótszym. Tyl- 
ko lekarze, będący członkami lub. korespondentami a- 
kademij lekarskich, lub innych zgromadzeń naukowych 
(o czem jednak publiczność zwykle nic nie wie), mają 
prawo leczyć swych pacjentów: powoli, bez narażania 
się na potrącania z honorarjum. Pacjent takim leka- 
rzom nie jest< wprawdzie obowiązanym płacić za ekspe- 
rymenta naukowe, na swej osobie dokonane: czyni to 
za niego akademja, skoro lekarz dowiedzie, że na cho- 
rym doświadezał działania nowych środków i wykaże 
rezultat jaki osiągnął. Ponieważ w Chinach wszyscy 
mieszkańcy ściśle są na klasy podzieleni, przeto taksy 
lekarskie odnoszą się tylko do lekarzy, znajdujących się 
z pacjentami na tym samym szczeblu społecznym.: Lie+ 
karze wyżej postawieni, mogą za pomoc swą żądać ile 
im się podoba. Jesli np. kto sobie przypadkiem prze- 


lekarz należy do' klasy wyższej niż pacjent, to ten osta- 
tni przedewszystkiem zapytać go' winien: ile żądasz za 
pomoc, którą udzielisz mi? Jeśli żądanie to zbyt jest 
wygórowane, ranny winien lekarzą odprawić i umrzeć 
z utraty krwi. Chińczycy z prawdziwie stoicznym so- 
bie spokojem, w takich razach zwykli się poddawać swe- 
mu przeznaczeniu. 


„ p: 0. Redaktora Henryk Bartsoh. 
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* Berlin, 25 października. Cesarz Wilhelm wrócił] 


dowód tego wspomniony dziennik przytacza następujące 


Za czas choroby wy-| 
trąca się odpowiednia część ż tej płacy rocznej; leka-. 
rze zatem są zmuszeni pacjentów swych wyleczyć i. do- 


tnie wielka żyłę pulsową i przywołany pierwszy lepszy 
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PRZEWODNIK, WARSZAWSKI.. 
414 /Warszawa | 


n. Pre i 4 FAZ 
nia 16 (28) października. . i 
a aaa a a a 2 
Widowiska., "23 
WIELKI TEATR. — Dziś, we wtorek, opera komiczna w E 
aktach, Buch wojewody. — Początek o godzinie T i pół. — Ju- 2 
tro, we środę, komedja 1-y raz, Hrabia de Saullos. — Wezo- ą 
raj, było osób 761, , ś a 
TEATR ROZMAITOŚCI. -— Dziś, we wtorek, krotochwila w 
řmakóie; Zięé pułkownika, — komedja w 1 akcie, (iężka A 
próba, — komedją w 1 akcie, ze śpiewkami, Grzeszki bābu- > 
ni.— Początek 'o godzinie 7 i pół— z ài 
WYSTAWA: TOWARZYSTWA ZACHĘTY. SZTUK PIĘ- 
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go- 
dziny 5-ej po południu, w gmachu «obok kościoła ów. Anny. — k 
Węjście od osoby. w dnie powszednie kop. 15; — w niedziele zaś i 
święta kop. oo 41) NO ai 2 ASTM | 
`, GABINET ZOOLOGICZNY --(w gmachu: - uniwersytetu war= z 
sząwskiego).—Otwarty w niedziele bezpłatnie, © 3 kd ż j 
STA fl R WON dst ladiigaH abtawbg pit 
TIVOLI — Dziś t codziennie, Koncert orkiestry wat- £ 
szawskiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda— l 
Początek '0 godziniė 7-ej.-—Wejście kop, 18, 000383 
POCIĄGI NA DROGACH. ŻELAZNYCH... + Ę 
Warszawsko-Petersburgska. aw 
Wychodzą (z Pragi), sd 
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30, wieczór. s: « 
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 30 rano. sód wi 
Przychodzą (na Pragę) 6 godz. 4 min. 50 z rana i 6 godz, 
6 min. 5 wieczór. A MAZ 
Warszawskó-Wiedońska. ~ NO 
Wychodzą z Warszawy:.. .. ORG KR 
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 10 wieczór, © * 
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2)'0' godź. 7 min. 18 rano. 
Pociąg osebówy (4-ry klasy) 6 godz. 11 skin, 20 Ao: , 
, Póciąz osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6, min. 6 
po południu (dochodzi tylko: do -Petrokowa). - is oy "2 
Do Łodzi dojeżdża się ż Warszawy pociągami: pośpiesznym > 
o godzinie °? min. 18 < rana i osobowym o godz. 11 min. 20 
z rana. 4 i ma 2 dosc 
Przychodzą do ' Warszawy: ` 
Kurjerski o godz. 6 min. 5 z rana, : fi 
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem. Z ye. z 
Pasażerski o godz. 5 min. 19 po. południu, ci dieo 
Miejscowy (z Petrokowa): o godz. 9: min. 58 z rana, 
Warszawsko-Terespolska. 
Wychodzą (z Pragi) : | 5 
Pociąg kurjerski.o godz. 7 min, 16 rano. aisi i 
Pociąg pocztowy o godz. $ min. 18 po południu; + "Ag 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min, 9 io godz b 
min. 6 po półudniu. Tr Sedene S à 
+4 dniu 15 (27) bież. mins., i roku, „çhoryab w. Żemią $ 
oywilnych- szpitalach: przybyło 57, wyzdrowiało 32, umarło 7, 
pozostało 1661 (mężczyzn 818, kobiet 848), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 164, kobiet 139. igra kc bo a. 
e" sogn w | "7 „abaqtw dyżoiw gaem ma a 
“© © Przyjechali: — Tajny mig a Sètator Siwers, z St, Pe- ; 
_|tersburga, i r p AAGA i rskiej. ; 
Wyjechał; — Rzeczywisty radca stanu Ternó: sk, do j 
Łodzi. ' q gsroqe możab $> 
i| _ Geny Targowe. cS | : 
dnia 15 (21) Października: 1873. rekii. 
RODZAJ PRODUKTÓW. «odeon are | Korzec odm= do 
Rsr. |kop.| Ruble sr. i kopiejki 
Pszenica 242 funtów: smol. i ordyn, © 6 mm m m m 
% w o pstra i dobra 18 92 „8 82/4, ,8 070 i 
y % wyborowa . 14 40 8 85 19 — Ni 
ŻYŁ «338; czyo | iS eadh 1008,58 860 016/80 | 
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . 7 84 4050 0% 90 
Owies vauonsśi e 590% 5 B E90 801% 0 26 
Jarzyny: Kartofle . . — a eco 80 2 25 
Siano pud . + . f aur naag olmes bagosos nng % 
Słoma „. . . 5000 0b, 006 Paganini daolis Z 
Dowoty : Osią, Koleją i Wisłą, i Pij - fai 
Pszenicy 470, żyta 1500, jęczmienia 1000, owsa 500 koreys -t = 
Cena okowity dnia 15 (27) października, © == kę 
weż wiadro od rs. -ici garmiecad:rs cis S 
Hurtowa składowa 6.2 8,7—6:30,?. '2.041/422.05, 3 
„Pojedyncza szynkarska 2.06 , —2.08. j 
Stosunek garnca do wiadra 100:807 1/,.. (7, H.) 
KURS GÓRŁDY WARSZAWSKIEJ a 
dnia 16 (28) Października 1813 roku, cj 
I TENET TETTA | O ŻY aan IPI 
Żądane | Płacono. 4 
Weksle. Bez R k ; 
Berlin 100 Tal. . .'. |2 m. PR ORL K TR > 
„ » w PZP 8 d, 110 „55 110 25 , 
CAEI zdal |. „. ewoznidjioicdcte aT = JAM 8 
Hamburg . $00.B. Mk. ..; |2 m, papanne = 5 
Londyn . ._.. 1Ft. Szter, „ , .. .|3 m. E „owi, SZ 
ą - dome. azaiżewociiiiiio Z AOR CANA 
Paryż . 300 Frank, o» „..|10 ©. "8 ją" 5 
h lateron nah imlowba ŚRO %0 s 
Wiedeń” .117% 150.ZŁ W. A. ..|2,m.. 97; 50.,—. — i 
0 w tysi RON Makino. ozsizbęk s 98 40, 97. 95 i 
Petersburg * 4100, Rer, and Da 98, 50 „98., 25 5 
Mike: oa Figa asmin T aiiai not a a ZZAAY 
"A w acje. Kolei Zela ACH ca Ao. DE 
"Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego 7 
dróg mych rar. 185. . . . . 2, Tr "580 = 
Obligacje Głów. Tow. Ros "dróg" żelaznych 0888 9 W 
pó franków 2,000 za rs: OHSS „vs Yb OW m me 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 94 — 98 — 
Obligacje dragi żelaz. Warsz.= Wied. po'500 fr. —aimabaiwak | = 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100 8woj 
talarów za sztuke „14. Syys ma | io lasot m | 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100: 72.50 = —' . 
Akcje z4 ; zy po 500 rs. pi iope — 
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 118 75-312; 75 b 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.=Terespolskiej ~. bT srel m >— 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łodzkiej rs; 1001104 = — >: 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia ża ieosty W BWIEYNI | 
sztukę z wpłatą rór.125 41. „/./.0/426 — 124 — 4 
Listy Zastawne IHiègo "Okresu Serji piers 19% csiwog sw - ` 
wszej ŻA Ts, 1000. . naiva nigon PAals8Biog9$iy B p 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji drus; 0/76. iyss5 
a PENO), 2A rs. 10031) sioen ainan ai Tad |0ADB0:rA5,siBQy 95 
Listy Zastawnę nowe50/; zr. 1869 Ji 47 01: '92,,:856--90 56 
50, Listy Zastawne miasta Warszawy *)'-*00, (88 900 883 60 
śnsa . E POWA dH -Serja.(. 4, 880% 087 70 
(50, Listy Zastawne miasta Łodź %) 0x5 ssai wgryem imtir — 
Listy likwidacyjne za rs. 100%) . . . . „11-785 ,96--78, 65 AAA 
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za.ra,100%- =. —1s — >= # 
6 pożyczka rósyjska Stiglitża 2 1856 za ts. 100 — — — — 
Bilety Banku Ces. Ros. z T. 1860. za'rś, 100: « 98 50 97 50 
Metaliki Lutowe gars. 100 . , „, „ e .  — — — — 
_ Sierpniowe za rs, 100 , «.ę ==. da O 
Rosyjska pożyczka prem, z 1864 rs. 100% F= 158 50 e — 
m. p n ditto ostęplowańa LOD — micb — 
n U „ 1866 rs, 100 . . . [591900 — 
D) » zj ditto ostęplowana — = — 
5% Listy Zastawne Rosyjskie „ grę apodnąggr gomiaź) m | 
Pay E 
') Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawiiyeh-rs-::k,::40, 3 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rè. 1 k. 75, s 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs,—k,371/, 5 j 


4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs, 2 k, 44/,,. 
$) Wartość kuponi od Listów. Likwidacyjnych r. 1-k, 687/,, 
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|, 2e Na Sędziego Komisarza 
<sprzęznacza Osobę upadłego T, G. Tenenbąx|/. +. 
„/emm.-przezoosadzenie go w areszcie cywilnym za 


en 


„ UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE” 
"8AABIEHUL M IPABHIEDMA 


4 inu... MY ALEKSAND) 
70 Ciskiz Wsżaóń "Rośsat" 
BZigi0) „siad ! 


-G4 į O; 3 
nest binoni grear 
j Amiępia Nasza 2: 
w k następujący: : 
eni: / Działo sią w Watsza* 
wiena posiedzeniu Try= 


DUD 12 
T 


I. 
A Potski LE 


dż, sj j 

v Warszawie 
wog oł 
. Herman Mayer Soaz bunału Handlowego di 
Koelihen * 6 (18) Sierpnia 1873 r 
(podp.) Garwoliński v. Prezes. 

Róży pa akiona isPisarz./ 1301 
_W rozbiorze podania. Wil ) + AA 
W wała: tshel fab w z ne dzi 
“ISW rag ym siottógo; w którym 
— przedstawiając iż Towia: Galman  Teneńbaum. 
zaciągnowszy zobowiązanie. węxlowę a wszcze- 
gólności względem Wilhelma Ginsberg rs. 3000 
i Edwarda Hentschel około rs. 6200 co do któ- 
rych to nałeżhości wekślowycii pomimo w dniu 
30 Lipca (11 Sierpnia) r. b, sporządzonych 
protestów nie płaeł, a tego samego" dnia kiedy: 
protesta sporządzone zostały Tenenbaum brał 
` towary na kredyt i takowe usunąwszy: przed 
posz wierzycieli ueieczką “się ratował 
- i w Brzezinach ow»skutek «starań podających: 
abadeęzycjak pozy se aany został, a za rzetelność 


{ 


ch twierdzeń podpisani wierzyciele mają- 
tkiem swym poręczyli, i upraszali aby upadłość 


T. G. Tenentaum Ó dzi „ogłosz 
czas upadłości na dzie. że, I Siopa 


r. b. oznaczony, przymus osobisty 0" osoby 

Tenebauma'aby był zdrógylowańy. | sa'i) | 

osip 81 gim -T ZWAŻYWSZYC ; | seald) yn 

"Że r pok MŁ bq URUA Ei 

4 Kwietnia r. b. ha rs. 1000 z dnia 10 Kwie- 

O (if na rs. 500 £ dnis S Kwietnia na 9. 800 te- 

go zaakceptowanegosprziaz: |: bauna i-% 

«+ (Bia; 7 .Sierpnią na ra. 300, wszystkich w róku, 

os odd przez Tenenbáuma wystawionych i 

o sporządzonych protestów, nie żapłaco- 

nych, a nadto jak pokładany przez Edwarda 

Hentschel kontokurent pozostał. dłużny: sttmę 

rs. 6193 kop. 42!/,, w duchu.przęto art. 437 K, 

H. stał się Tenenbaum niewypłacalnymj az tąd 

na zasadzie art. 449 tegoż prawa upadłość jego 

ogłosić i inne rozporządzenia w ścisłym związku 
ztą upadłością zostające wydąć należy. 

zważywszy: - 

Że T, G. Teneubaańt pii swej zniewypła- 
calności. nietylko niezastosował się do przepi- 
su art. 440 K. H. ale nawet jak pod odpowie- 
dzialnością z majątku podający” fabrykanci "ze 
wszech miarina wiarę: zasługujący jako! znani zę 

z moj raatelności zoświadgąają, iż Fr się 
ucieczką i tylko (w skutek ich poszukiwań 
przytrzymany został, tym czynem przeto poddał 

. się podejrzenia rzeczywistego upadku, 'a ztąd 
też dzisiejsze zabezpieczenie jego osoby, w 
= Fureszcie cywilnym za długi nastąpić musi. 

+ opawu „SŁ zważywszy: | 

4 «s Że kosąta upadłości są ciężarem masy, prze- 

to wpis dla skarbu jako w objekcie teraz nie- 
pewnym na rs. 3 ustanowić i opłatę wego, 
na masę włożyć wypada. 


-aT 42 3,45 sce jak aher zdia bę 
r o wyżej wymienione w dńiu 30 
r apa sri r N piesio wat- ker 
ob Ik datę: upadłości /Penenbauma' z 
dniem sporządzonego protestu, postanowić wy- 
Z tych zasąd, * 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
Upadłość Tówii' Gutmań Tenenbaum Kupca 
-w mieście Łodzi zamieszkałego ogłasza, czas 
szaczęćia sięupadłości zdniem 30 Lipca (11 
„Bie nia) r. b. oznacza, opieczętowańie wsżel- 


majątki do tegóź Tenenbauma należące- 


zde —g0, gdzieby takowy się znajdował. rozporządza, 
- © do dopełnienia tego Podsędka w. Łodzi delegu- 


—je, kuratorami upadłości F'iwarda.„Hentschel 

owierzycielaci Józefa Magnuskiego Obrońcę Są- 

cdowego wŁodzi mianuje. 5 
Podsędka w Łodzi 


čgdługi zabezpieczyć nakazuje i do, kla sg 
w każdym dniu i godzinie bez względu 

paat Komorika Michała Stodóliicki > (i 

Jana Olichoirewioźć 'mlbo Teofila Młodziko- 

> =nie 


za RA ASKA NO | 


259 wZiodzi upoważnia. i i 


„40.0Wpisi jako'w objekcie niepewnym, tymcząso=, 
+ (vo na rs. ustanawia, i opłatę takowego na, 


RA? wkładą. 

-t Mocą tego w I-ej Instańsji wydanego wyro- 
'exekucją, mimo oppozycji i 

apelacji, zawieszenie któręgo na tablicy Trybu- 

nału, podanie do gazet kuratorom poleca. 

(podp.) Garwoliński V. Prezes. 
(podp.) Zabierzowski Pisarz. 

"Zalecamy i rozkazujemy etc. 

„J ` Za zgodność.tego głównego wyciągu wyroku 
z oryginałem na stemplu za kop. 30 spisanym 
świaeczę kuratorom wydaję. 

se ul fWafszawd A. 6 (18) Sierpnia 1873 r. 

ke Pisarz Trybunału Žabierzowski. 
Następnym zaś wyrokiem Trybunału Hani 

dowego Pinia 6 (18) Października 1873 r. w 

' miejsce Wyszcżególniórych powyższym 

* kiem kuratorów, zamiatłowani zostali 

"© Cifftszczakowski. Adwokat i Herman Konstadt 

wiórzyciół z Łodzi, w miejsce zaś Podsędka 

=O Sgad Półoju W Łodzi na Sędziego - komisarza 
rzóczonej ` 'upadłości * przeznaczonymi *'zó* 
stat W. Leon Bpsztejn' Sędzia Trybunału Han- 

dlowego. > p”. 

Chruszczakowski Feliks Adwokat. ^ 


= vc x+ xi 
N. D. 6320. Dyrekeja:Szczegdiowa Towarzy. 
- stwa Kredytowego. Ziemskiego nj 
ge w Siedlcach: p 
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy- 
towego że na dobra niżej wymienione: zażądaną 
- została pożyczka Towarzystwa . Kredytowego 
- obciążyć mająca pierwsżą  hypotekę: onych /do 
| wysokości sum poniżej zamieszczonych, a mia- 
at nowicieć” ©! ODL 2 ks 7 
4, Dobra Tchurzew G@łówkiqw pówiecie Sie: 
dleckim, zamierzone obciążenie pożyczką Towa- 
rzystwa wynosi rs. %iSGingo b- „qsodU sua 
i2.' Debra Ostrów Wielki i Małycezęść „A. 


w powiecie Lubartowkim, zamierzonej (obciąże+! 


nie? pożyczką: Towarzystwa wynosi rs,.7,]504 | 
Zarzuty jakieby przeciwko obciążeniu w pot- 
wyźszej'wysokości dóbr tu wymienionych przez 


będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
rria raiba ciągu tygodni”4-ch lub do Dy- 


niejszego ogłószenia. . . . . l 
Siedlce d. 13 (25) Października) « 1873- r. 


01 «Prezes' Kuszel, 
Pisarź Tchórzewski.” 


T* 08 BE 


. N. Iha 6832. Sędzia Komisarz massy upa- 

+ dłości T. G. Tenenbaum, kupca z miasia Łodzi 
— Stosownie do art. 476 i następnych K, H. 
~ wzywa wierzycieli masy upadłości Tobjasza 
Gutmana Tenenbaum z m. Łodzi, aby się w d, 


| -30 Paźdz. (+1 Listopada r. b, o godz. 5 po po- 


Oładniu stawili" w= Trybunale) Handlowym w 
Warszawie, pod M 549 przy placu Krasinskich, 
przedstawienia potrójnej listy kandyda- 


m U tr a 
97 wybór Syndyków tymiczasowyćn tej ma-| madsy ręc 
sp i w yorka! | voocjsali lieytacyjnej 


pidłości. + 0o Oyorhettað un 
Warszawa d. iaasa y a 1873 r. 


eon Epstejn. 


* 
+ 


KIWI dk 


wymienionym w i ryj licytacyjńych które 


| przy niniejszem dołączam, które wrazie odstą- 


Stówarzyszonych czynione być mogły; rośstrzy=: 


— rekcji Głównej-w ciągu tygodni 5 /od daty ni- 


l wego DISE. ubi, 


Jossoseno nensypomw, 


OTWARCIE SPADKOWE, 
„OTRPHITIE HACJIBACTB'D: 


N. D. 4345. Rejent Kancelary: Ziemańskiej 
"w Rodomiu, 

„Ogłasza wiadomość o otwartych spadkach. 
1-0 Po „Piotrze Sławińskim a. co do własności 
nierachomości.w Radomin Nr..byp:.52 oznaczo- 
nej b, 'wierzytelności rs. 400, 216 k. 66 i rs. 
2873 kop. 91',, widziałó TV pod Nr. 9—11 % 
i warunka w D. III Nr. 10 na nieruchomości 
Radomia Nr. hyp: 3 ę. co do sumy rs. 10,000 w 
D. IV pod Nr. 17.i warunkw w O)ziałć IIE Nr.'8 
na nieruchomości M. Radomia Nr, hyp: 42 oz- 
naczónej d. co do sum rs. 2250—1800 w Dziale 
IV pod Nr. 11 a bi ostrzeżeń w Dziale III «do 
Nr. 25i w D, IV do Nr. 7, 8,i 13 na ‘dobrach 
Jedlańce z okręgu Rądemskiego e. c0 do sumy 

- 3,400 w D. TV pod Nr. 3 b. i warunku w D. 
UI pod Nr,;9''na dobrach Podole z okręgu 
Mge ący: TYG do sum rs. 2,368 kop. 34 i 
rs. 2000 w D. pod Nr. 14.i 22 oraz warun- 
ku w D.LII'pod' "Nr, 13 na dobrach Grzmiący 
z okręgu Radomskiego, g. co do samy rs. 450 w 
D.IV pod Nr. 5 a na dobrach. Zakrzowek 'A, 
z okręgu Radomskiego, 4, co do sumy rs. 300, w 
D.IV pod Nr. 15 na dobrach Chofhentów 
Puszcz i część Chomentów Puszcz pod Nr. 4 D. 
ico do sum rs. 615 i 145 w D. IV pod Nr* 14i 
15 oraz warunku w D., III pod Nr. 8 nandos 
brach Ostrołęce, k. co dostrzeżenia na sumę rs. 
750w D.TV'pod Nr. 47 na dobrach Bardzice, 
1. go do: ostrzeżenia dla sumy rs. /1,ł34: z: pro- 
centem.i kosztąmi w D. IV pod Nr. 35 na do- 
brach Niedarczów dolny 4. co do sum rs. 8000 i 
rs. 3000 w D. IV pod Nr. 5;.a, na/dobrach Ko- 
nary wszystkich z okręgu Radomskiego, m. co 
do sum rs. 6200, 7000 i 1200 w D. IV pod Nr. 2 
6.%. ć: i warunku w DI pod Nr. 14 na. do- 
'brach Swięcicy, n. co do tychże sum i praw w D. 
TY pod Nr. 3,a. b.i 4 oraz w D. III pod Nr. 2, 
„ma dobrach Komorna z okręgu Sandomierskiego, 
o. co do sum rs. 3000 i 1700 w L. L. w D. I 
pód Nr. 617 warunków w D.II pod Nr. 4i 
8 na dobrach: Janików z okręgu Opoczyńskiego, 
Pgo do ostrzeżenia na sumę rs. 750 w D. IV 
pod Nr. 60 na dobrach Domaniów z okręgu Ra- 
domskiego, g, co do sumy rs. 265 w D. IV pod 
Nr. 7 a na dobrach Zagorzyce z okręgu Sta- 
szowskiego, r. ć0 do sumy xs, 1200 w D. IV pod 
„Nr. 10.1 zastawy w D. III Nr. 12 na nierucho- 
mości w Radomiu Nr. hypotecznym 81 i tychże 
sumy i zastawy w D. IV pod Nr. 10 iw D; III 
pod Nr. hyp. 82 zabęzpieczonych. 

2-0. Antonim Plewińskim eo do tytułu włas- 
ności dóbr Parżnic A z okręgu Radomskiego i 
Qmięcin z okręgu Szydłowieckiego tudzież co 
do.sumy rs. 450 w D, «IV pod Nr. 15 na. dor 
brach Parżnice D. z okręgu Radomskiego co do 
sum rs. 6250, 6251234 kop. 871/; z procentemi 
kosztanii przóź ostrzężenia w D: IV pod Nr, 6 i 
18, na dobrach Ossali Trżciance i Dąbrowie z 
okręgu Staszowskiego i na dobrach Grzegorzo- 
wice z okręgu Opatowskiego w D. IV do Nr. 2, 
„10 i 13 zapisanych. | -|igqvsso dsa f 

"3-0. Peretzu Cukięrmarnie 'co do własności 
dóbr Lipsk z okręgu Soleckiego, do regulacji 

których termin na d, 18 (30) Stycznia. '1874 r. 
wyznączam i wzywam interesowanych aby z do- 
wodami urzędowenmi | legitymującómi ich prawa 
w kancelarji mojej stawali gię, . 

111, Radomed/ 10 (22) Lipca 1873 r. 
o ia Ando Tirpitz. 


Ni b4'6338, Reje t Kance!arjt Żiemiańskie) 
ASDO adomiń, 00 
iñ 22 Kwietnia (4 Maja) 
1874 r., oznaczony został termin do- ukończe- 
nia postępowania spadkowego: po Śmierci: 1. 
Adama Hrabiego Potockiegu wierzyciela sum 
rs. 70,000 z procentem i rs. 20,000'na dobrach 
Końskie: Wielkie w działe [V/pod M 75 a, b., 
2 Julji z Sułowskich Zajączkowskiej, wierzy- 
cielki samy rs. 2,250 z procćntein, zabezpie- 
czonej: na prawie wieczyste, dzierżawy folwar- 
ku Władysławów w dz. IIL wykazu hypotecz 
nego dóbr Myślibórą z Oktęgu! Konieckiego, 
oraz prawa do' popierania subhąstacji tejże 
'wiedzystej dzierżawy, 
Radom d. 12'(24) Października 1873 r. 


Da | SAAMEYWY W KI: 
„.oLiCYTACJE, — TÓPIW. © 


iS 
„N._D.6276.. Rzątl -Gubermalny Warszewski 
odaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
0 Listopada (2 Grudnia) o godzinie 12 w po- 
łudnie odbywać się będzie-licytacja za posre- 
dniętwem zapieczętowanych deklaracji in minus 
na dostawę około 500 pudów surowych konopi 
zwanych: knypel, dla fabryki Głównego domu 
kary w Warszawie i około 30 pudów lnu dla 
przędzalni Brzesko-Kujawskiego' więzienia, w 
ciąguroku jednego, licząc ~od 1 (18) Sty- 
cznia 1874r , do takiegoż dnia i miesiąca 1875 
roku. i 7 
Licytacja zacznie się od sum kontraktowych 
w r. b. istniejących to jest po 5 rs. 40 kop. za 
pud konopi i po 7 r$. 40 kop. za pud-lnu, 
Warunki licytacyjne będą ukazywane konku- 
rentom codziennie, wyjąwszy dni świątecznych 


a ( Pażdziernika 1873 r. 
Za, Badcę Wydziału Kulwieć. 
_ Za Referenta Celiński, 
< Wzór Adbklaracjić | 
Niniejszem oznajmiam żę podejmuje się en- 
trepryzy dostawy;kóńopi do fabryk Głównego 
domu kary w Warszawie; 'idnu do przędzalni 
Brzesko Kujawskiego więzienia w ciągu 1874 
E pO ususe»T$. sese kop. ‘oe. (WyrAZKIIĆ) za pud ko- 
nopi i po serei XS -.,.-1KÓP: .-.4 (Wyraźnie) ża 
jpad lnu poddając się wszystkim zobowiązaniom 


mi są dokładnie znane. “i 
Vadium 600 rubli (wyraznie 


pienia od licytacji sam odbiorę. 
| oo pne 


N. D. 6129. Magistrat Miasta Warszawy. 
Dniś 31 Paździerwika: (12 Listopada)'r. b 
ò godzinie 12 w południe, odbywać się hę 
dzie w sali licytacyjnćj Magistratu m. War- 
„szawy licytacja in minus na dostawę! w ciągu 
roku 1574. , 
„A. dla Zarządów Cyrkułowych Policji Wy. 
konawczej i Straży Policyjnej. 
‘1, Drzewa sosnowego sążni 
gjck2noo. 777 
$ LBA dro funtów 5000. : 
zły z 


półkubicz- 


Mióteł do czątowni sztuk 360, 
Ph Warszawskiej Straży Ogniowej. 
„„| Drzewa sosnowego sążni: półkubicz- 
nych 700. SD 

„2. Swięc łojowych fdntów:8,2600 oq u 

Bos brzozowych na wichy i miotły 

arskić fur 850. | 


wię 


„Za jeden są 


Łóńjpułkubiczoy drzewa rosno- 


BG ai znisQ u5 
a funt świec łojowych ośmnaście kopie - 
jek. j 
s Za jedną miotłe de czatowni trzy czwarte 
kopiejki. ; 

2a. jeden'wóz róż: brzozowych na wichy i 
mlotły kominiardkie sześć robli ośm i-pół 


kopiejki. à : 
Licytacja odbywać się będzie głośna. 
Niestawający do licytacji mogą składać lub 
nadsyłać na ręce |p. o. Prezydenta miasta w 
ag'stratu w dniu do licyta- 
ji, oznaczonym | do godziny ;12,w POP 
eklaracje opiecżętowane na papierze stem- 


4 i 
r / 


| miasta o>ieczętowane deklaracje, napisąńe 


| Wydziale „Admiuictracyjnym w godzinach 


|kową, dzierżawę, złoży; w czasie i. miei- 


[ts "dziewięć i pół| 


ea 


plowym ceny kopiejek 70 podług podają- 
cego się poniżej wzorú, w których wyra- 
źnie literami bez skrobań popraweki prze- 
kreśleń wypiszą eeny po jakieh podejmują 
się powyższej dostawy. _Otworzenie złóżo- 
nych deklaracji pastąpi zaraz po ukończeniu 
licytacji głośnej. 

Przystępujący do licytacji powinien przy 
prośbie na stemplu kop: 70 jak również skła- 
dający deklarację, dołączyć kwit kasy głów- 
nej Ekonomicznej m. Warszawy na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 2000 ina koszta 
ogłoszenia licytacji rs. 25, ktore nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji: natychmiast zwró- 
cone będą. | 

warunki i wzory są do przejrzenia w Wy 
dziale Administracyjnym. każdodziennie wy- 
jąwszy dniświątęczpych. 

| Wzór dó' deklaracji. 

W skutęk ogłoszenia z dnia... / skła- 
dam niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
dostawy” w ciągu roku 1874, (wypisać z ob- 
wieszczenia) (tu poszczególnić ceny, za jakie 
podejmuje się dostawy każdego z tych przę- 


dmiotów), poddając się wszelkim obowiąz- 


kom i zastrzeżeniom w warunach licytacyj 
nych zamieszczonym. 

Kwit na ztożene w Kasie głównej Ekono- 
micznej miasta Warszawy vadium wilości 
rs. 2000 i na koszta ogłoszenia rsr. 25 przy 
niuiejszem: załączam. 

Stałe moje zamieszkańie w NN. pisałem 
dńia ... - miesiąca ...i róku..... 

Pódpisać wyraźnie imię i nazwisko. 

Warszawa d. 6 (18) Października 1873 r. 


N. DEl Magistrat Miasta: Warszawy. 

Dnia 24 Października (5 Listopada) r. 
o godzimie 12 w południe odbędzie się w sali 
Jicytacyjnej, Magistratu m. Warszawy * licyta- 
cja in minus przez opieczętowane deklaracje 
ra dostawę w ciągu roku [874 to jest ód dnia 
t (13) Strcanja JA14 r. do tejże daty 1875, r. 
dla biur Magistratu i służby pod Zarządem 


yp jego zostającej. 


iol: Dzewa. opałowego sosnowego. w szczą- 
‘pach około 350 sążni kubicznych ze zwóżką, 
popiłowaniem, porąbaniem, i ułożeniem, 9d 
rubli jedenastu . kopiejek siedemdziesięcju 
pięciu za jeden sążeń i 
2. Węgla kamiennego w najlepszym ga- 
tunku, około 950 korcy z odstawą od rubla 
jednego kopiejek dwudziestu za korzeć. 
Mający zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiebierstwo złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce Prezydenta 


podług wzoru niż :j zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami bez poprawek wypisać jaki 
odstępuje procent od sumy do -licytacji pb- 
danej. 

Nadto dọ deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej m. War- 
szawy na złożone vadium w ilości rsr. 400 j 
na koszta ogłoszenia rsr. 15. 

Warunki oraz wzory są do przejrzenia w 


biurowych. 
Wzór do deklaracji. ` 

W skutek- ogłoszenia z dnia .... podaję 
diniejszą deklarację iż podejmuję się dosta. 
wó,wciągu roku 1874 (wypisać, z obwiesz- 
czenia) j-Qdstępuję od takowych cen procen- 
tów N.N. (wypisać iterami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamjeszczonym. 

Kwit na złożone vadium rs. 400 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załą- 
czam. 

Stałe moje zamieszkanie w'N. N. pisałem 
dnia miesiąca roku N. (podpisać wyraźnie 
imię i nazwisko). 

Warsźawa d. 1 (18): Października 1873 r 


N.D. 6340. Magistrat Miasta Warszawy. 

Dnia 7 (19) Listopada r. b. o godzinie 12 
w poładńie odbędzie się w sali licytacyjnej Ma- 
gistrata M,; Warszawy licytacja iw -minus przeź 
opieczętowane deklaracje, na dostawę w ciągu 
roku 1874 około 600 sażeni kubicznych! piasku 
w.ślanego, grubo ziarnistego, do wszelkich ro- 
bót brukarskich miejskich w Warszawie w ro- 
ku 1874 wykonać się mających, jako też i na 
inne potrzeby miasta, od. ceny. po. rubli: sześć 
za sążeń kubiezny. i 
Y Mający zamiar ubiegania się otakowe przed- 
siębierstwo, złoży: w rzasie i miejscu: wyżej 0- 
zwaczónym ra ręce Prezydenta Miasta opie 
czętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego, - wraz 4 kwitem Kasy 
głównej Ekonomicznej M. Warszawy na zło- 
żone vadium w ilości rs. 400-i na koszta ogło- 
szenia rs. 15. 

Warunki oraz wzory są do przejrzenia Ww 
wydziale Administracyjnym w godzinach biu* 
rowych. 


Wzór do deklaracji. 


W skutęk ogłoszenia z d. podaję niniejszą de- 
klarację, iż podejmuje się dostawy w cjągu roku 
1874 około 600 sążni kabicznych piasku wisla- 
negogrnbo ziarnistego, sdo wszelkich robót 
brukarskich miejskich w Warszawie w roku 
1874 wykonać się mających jako też i na inne 
potrzeby miastą od cęuy po rubli'sześć za jęden 
sążeń kubiczny 
i odstępuje od takowych cen procentów N» IN. 
(wypisać literami, poddającjsię  zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych „zamieszczonym. 

Kwit na; złożone Yadium rubli; 400 ji na ko- 
szta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załą- 
czam. . i 

Stałe moje, zamieszkanił w N.^ N. pisałem 
dnia mięsiąca roku N. (podpisać wyraźnie Lmię 
i Nazwisko). ™ eW 

Warsząwa.d 15 (27) Października 1873 r. 


„m m ww R A A A SS 


N. D. 6312. Magistrat Miasta 
Warszaty. 

Dnia 5 (17, Listopada r. b.. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali iicytacy,nej 
Magistratu m: Warszawy licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje, na wydzier- 
żawienie trzech kawałków gruntu miejskie 
go położonego / pod”wałami rogatel/ Jeroz0- 
lmskich, obejmującego przestrzeni morgów 
kwauratowych 52 prętów 96,36, czyli dzie- 
siatyn 26,91; ad sumy dzierżawnej ¡po rs. 10 
kop. 15'/,, za jeden mórg, za całkowitą zaś 
przestrzeń od sumy “rs: 534 kop. 3214, wy 
raźnie rubli pięćset trzydzieści jedea, kopie“ 
jek trzydzieści dwie i pół rocznie. ` 
- "Mający przeto zamiar ubiegania się '0 ta- 


scu wyżej oznaczónym na ręce Prezydenta 
-miasta opieczętowane: deklaracje « napishne 
podiug wzoru niżej zamieszczonego; a w 
tych wyraźnie literami bez poprawek wypi 
sze jaką ofiaruje sumę dzierżawną, | <] 

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m. War$za- 
wy ną złożone vądium w ilości rs. 55 i Jė 
koszta ogłoszenia rs. 15. 

„Warunki óraż wzory 84 do przejrzenia W 
Wydziale Administracyjnym, w godzinach 
biurowych. í 

Wzór do deklaracji. 3 

W skutek ogłoszenia z dnia ... podaję ni 
niejszą deklarację, iż podejmuję się wy- 
dzierżawienia trzech kawałków grantu miej: 
skjego, (wypisać, z obwieszczenia), ofiaruje 
sumę dzierżawną rocznie NN. (wypisać lite- 
rami) poddająe się zastrzeżeniom w warun- 
kach lcytacyjnych zamieszczonym. f 

Kwit na złożone vaditm rsr. 55 i na ko- 
szta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załą* 
czam. 
_ Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisá- 


b. |.za ra. 307 kop. 18. 


gu w ogole za rs. 2193. 


onej z gruotów W 


łem dnia . . . miesiąca roku N. ( 
raaźnie imiei nazwisko). 
Warszawa d. 13: (25) Paździarnika 1873 r. 


podpisać wy- 


—— 


N. D. 6246. Naczelnik Zakładów Górmezych 
Okręgu Zachodniego. 


P daje do“ wiadomości” publicźnej, {iż w 
Biórze -Górniczem Okręgu- Zachodniego w 


Dąbrowie, odbywać się będą licytacje in mi- 


nus przez deklaracje opieczętowane, na do- 
wozy 1 dostawy różnych materjałów dla Za- 
kładów i kopalń Górniczych Okręgu Zachos 


dniego, a mianowicie; 
po raz pierwszy od podwyższo- 
nych cen dnia 5(12) Listopada) 
„(ALU 1873 roku. borwoq 
1, licytacja o.g odzinie 11 rano na dostawę 
do magazynu Okręgowego w Dąbrowie, tar- 


cic różnych gatunków i rozmiarów -w ogóle 


ża rs. 6055 kop. 33. 

2. Licytacja o godzinie łt'/, przed <połu- 
dniem na dostawę do tegoż Magazynu Pilni- 
ków stabowych, w ogóle za rs. 701 kop. 26. 


3. Licytacja o godzinie 12 w południe ‘naf 


dostawę żywności dla chorych leczonych w 
lazarecie górniczym w Dąbrewie, różnych 
materjałów pomocniczych i na dopełnianie 
różnych posług przy lązarecie w ogóle za rs, 
1,943. 

4- Lieytucja o godzinie 121/7 po południu 
na dostawę dla stajni Rządowej w Dąbrowie 
furażu jako to: owsa, sianą i słomy dla 40 
koni w ogóle za rs. 2695 kop. 15. , 

5. Licytacja o godzinie I po południu na 
dowóz do kopalni galmanu Annua'i płuczkar- 
ni Strzemięskiej, drzewa, miatu galmanowe- 
go i rożaych materjałów z Dąbrowy: w ogóle 

6. Licytacja o godzinie 1'/; po poludniu 
na dowóz miatu galmanowego i różnych ma* 
terjałów z Dąbrowy:do kopalni galmanu Bar- 
bara i płuczkarni Życheckiej. wiogóle za rs. 
114 kop. 63. p 

7. Licytacja ogodzinie 2 po półudniu na 
dowóż węgli kamiennych z kopalń: Ksawery 
i szybu. Koszelew, Cieszkowski, Łabęcki » 
Nowa. do zakładów w Hucie, Bunkowej. dla 
Hut SAANCH pod bendz nem, do bulwar- 
ku kopalni Beden jak równie na dostawę ko- 
ni do wózków dla kopalni Ksawery, w ogóle 
za rs 5,288 kop. 57 Í 

8. Licytacją o godzinie 2'/, po południu a 
dowóz galmanu z kopalni Anna i płaczkarni 
sStrzemieskiej do Hut cynku pod Bendzinem 
w ogóle za ra. 952 kop. 70. i 

9. Lieytacja o godzinie 3 po południu, ma 
dowóz różnych materjałów. do Hut cynku 
pod Bendzinem w ogóle za rs 1909 kop, 8. 

6 (15) Listopada 1373 r. 

10. Licytacja 6 godzin e [1 rano, na dowoz 
różnych materjałów do budowi znajdujących 
się w obrębie Zakładów. Dąbrowskich w o 
góle za rs, 5.146 kop. 54. MY 

OYE Licytacja d godzinie 117/,przed polu- 
dniem, na dostawę kamienia. wapiennega/d0 
Budo wli,/ na reperacją i do,produkcji 'wapna 
w ogóle ra rs. 1,485 kop. 39. 


po raz drugijod cen roku - 
bieżącego. i 

12. Licytacja 0.godzinie.12,w południe na 
dostawę do Magazynu Okręgowego w Dąbro- 
wie opplak dębowych, w ogóle. za rsr. 127 
kop. 12. á BA 4 R 

Ps; L cytacja 6 godzinie 121/; po południu 
na dostawę do tegoż Mągazynu kółek drew- 
nianych do taczek w ogóle za rs. 69. 

14. Licztaoja o godzinie 1 po poładniu na 
dowóz do tegoż Magazynu, żelaza, lań'drob- 
nych, gwoźdżi i innych wyrobów z Zakładów 
Rządowych górniczych Okręgu Wschodniego 
w ogóle za rs. 340. A ; 

15. Licytacja e godzinie 1!/, po południu 
na przewóz surowizny i odlewów żelaznych z 
zakładów Pankowskich do zakładów i kopalń 
w Dąbrowie w ogóle za rs. 1,897. kop. 50. 

16. Licytacja o godzinie 2 po południu na 
dowóz różnych materjałów* do pudlingarni i 
warsztatów mechanicznych w Hucie Banko- 
wej w ogóle za rs. 1,149 koy. 90. 

10 Lioytaija 0 godzinie 2%, po, południu 
na dowóz różnych materjałów do wielkich 
pieców w Hucie Bankowej i wywów szlaki z 
tegoż! Zakładu, w ogóle za rs. 948 kop.. 79, ., 

dnia 4 (19) Listopada 1573 r. 

18: Licytacja 6 goożinie 11 rano ua dostą- 
wę do wielkich pieców w hucie baukowej ru 
dy żelaznej kamioskowej z grantów prywat- 
dych w ogóle za rs. 10783. Í 

19. Dicytacja o godzivie 111/ą przed połu- 
diem na dowóz do wiolkich pieców w Hnc.e 
Bankowej rudy żełaznej ż KopałoiSiemoniai 
Najdziszów w ogóle za rs. 2646, X 

20. Licytacia: o godzinie 12 w południe ra 
dowóz rudś żelaznej, i glinki. ogniotrwałej z 
kopla: Rządowej Mieszęcc» do zakładów i 
Budowl w ogóle na rs. 1450. 

21. Licytacja o godzinie 121/,, w poiuduie 
na dowoz do wielkieh pieców w Hucie Banko- 
wej rudy żelaz e: łącznie z wydobyciem onej 
z gruntów włościanskich wsi Siemonia i Naj- 
dz'szów w ogóle va rs. 3088 kop- 50 

22, Licytacja o godzinie: 1 'po południu na 
dowóz łącznie z wydobyciem rudy żelaznej” 
glinki ogaiotrwaiej z” gruntów W łościańskich 
wsi Mierzęcic: du Zakładów) Budowl w Okrę 


23. Lcytacja o godzinie! 14; po poludniu 
na dowóz,do wielkich p eców w Hucie , ,Bako- 
wej rudy gólizaćj łąc znie z wydobyciem 


ogyle za rs. „2322. A lekar A 

24. Lcytaca o gydziuie 2 po psłudniu ne 
dówóz galmanu” z kopalni i 
ni Bukowskiej do Hur Cyvku pod. Beodziuem 
w ogole za rs. 9803 kop. 26,  * 

20, Licytacja o gadznie 2:44 popołudniu 
na tąkiż dowóz jak w 24 punkcie z kopalni 
Jerzy i płuczkąrni Starczyńowskiej, w ogóle 
za rs. 12239 kop. l2boiwogno zy Gas bi 

26. Licytacja o godzinie $ po południu na 
'takiż dowóz jak w 24 punkcie z kopalni Jó- 
zef i Płuczkarni Olkuskiej. w ogóle ' za rsr, 
1250 kop. 60. i 

dnia 9 (21) Listopada 1573 r. 

27. Licytacja 6 godzinie Pirano na takiż 
dowóz jak w 24 puakcie z kopalni Barbara i 
płauczkarni Życheckiej w ogóle za rs 501 
kop. 50. ns ; 

28. Licytacja 0- godzinie Ll'/„ przed polu- 
dniem na dowoz koksu drobnego z blaców 
fabrycznych w Hucie Baukowej do Hnt; cyn 
ku pod: Bendzinem w ogóle za rs. 750 k. 40 


dowóz różnych przetworowych <:i; pomocni - 
czych materjałów dla Walcowni Stawkow 
skiej w ogóle ża rè! 1891 kop. 90. MIST 
1-80. Licytacja o godzinie 12%, po południu 
na dowóz drzewa z lasów Rządowych do bu- 
dowi'w okręgu w/o'góle' za rs. 328 kop.'18. 
81, Licytacja o godzinie 1 :po południu na 
dowóz drzewa z lasów Rządowych do kopalń 
węglowych: Ksawery i szybu Koszelew, Cie: 
szkowski, Łabęcki, Nowa i Reden, w ogóle 
za rs. 512 kop. 83. VAE N 
Pragnący uczestniczyć w wyżej wymienio- 
nych licytacjach, obowiązani w oznaczonym 
dniu i godzinie składać w biórze Górńiczem 
Okręgu Zachodniego, deklaracje pisauie na 
papierze stemplowym ceny kop. 70 podług 
wzoru w warunkach licytacyjnych domiesz: 
czonych i do deklaracji tych; dołączać na. ka 
ucje gotowizną, lub też listami zastawnemi 
albo innemi papierami proceńtoweraj Cesar- 
stwa, i ólestwa , z sej p „kuponami 
io Cżęść ogólnej wartości dowozu lub dosta- 
'Wy pzy których / atrzymaćsięspragh evi ia 
koszta ogłoszeń licytacji w gotowiźnie pół 
'proććnt od tejże sumy. ©. : 


w- Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


e 
| Górniczem w Dąbrówie. coć ane T jà- 
e 


ość aaskich wsi ;Kadlub, w 


Ulissesńi: płuczkar: 


2%. Licytieja o godzinie t2 w południe nd’ 


"pkiemu Józefowi. > | .. 


wzięte być mogą. i 
' Łomża di 10 (22) Paźzdźierńika 1878 r. 
ę ć «Pepłowski: 
„Wywieszono na tablicy, w. izbie ustępowej 
Trybunału d. 10 (22) Pazdziernika 1873 r, 
Pepłowski. 


"Przy tem nadmienia się, że przy skłądą- 
niu kaucji za kwoty niedochodzące rubla; 
należy składąć całkowitego rubla. zaś na ko- 
szta OE ORŁA licytacji za kwoty niedochodzą. 
ce 50 kop. należy zkładać 50 kop. a za kwo- 
ty większe od 50'kop. całkowitego rubla 
Deklaracje takie winny być pisane wyraźnie, 
bez, skrobań i poprawek i składane w biórze, 
Górniczem Okręgu Zachodniego najpóźńiej. 
w dniu do licytacji oznaczonym na pół go- 
dziny przed terminem, gdyż podane nie w o- 
znaczonym : terminie i-napisane <nie; podług 
formy wskazanej, „jak równie warunkowe 
przyjęte nie będą. R ABEC 
»Watuńki. di rzeczońych licytacji słażące; 
«w których: zarazem;ozzaczofie 'są' ilości pó | 
trzebnych ; dowozów ` i dostaw; jak 'równię, 


——— 


po > WEJ GA 
iN. D. 6339. Podaje niniejsze m do poWwszech 
nej wiadomości, że przejrzane w drodze .egze- 
kacji sądowej, dochody nierućlióiności watsza- 
wskiej Nr. 1457 przy ulicy "Śliskiej' półóżónej, 
składającej się z domu nii » ipdrtero- 
wego, frontem;do ulicy. 


officyny murowanej 


szczęgółowe ceny na.każdy xodzaj..dowozu | publiczną licytację na lat trzy, pocz od 
lab q Stawy, przekikdźno być mogą w bió, ze | dnia 20 Grudnia 1873 r. e SO P: 
e a do tegoż dnia'i miesiąca 1876/7 roku. ' . 


ste. 


(jąc dnie galowe vświęta u 
JA $ vŁ873|r. í 


Licytacja odbywać się będzie w dniu 97 031) 
Dąbrowa d 9 Paździer 


Listopada 1878 r,/0 godzinie 4 2eej w „południe 


r irar |Ma gruncie rzeczonej nieruchomości przed pód- 
N, 0. 6322, Magistrat Miasta Gubernialnego, | pisanym Komernikiem i rozpocznie Się; od su- 
' Kalieza, my rs. 500 rocznie, czyli L 


za lat trzy za rsj- 
14500. (938 » 
„Bliższe wiadomości il objaśnienia o i zwjęte 
nieruchomości, znajdują się w protokóle . zaję 
cia, które wraz .z, warunkami Jicytac yJnemi każ- 
dodzintnie z wyjątkiem świąt w Kańcelarji . pod- 
pisanego: Komornika w Warszawie pod "Ni, 54- 
przy ulicy Długiej zamieszkałego utrz ymywanej6 
przejrzane być mogą. 


Podaje fdo publicznej wiadomości: że 12 
(24) Listopada r. bi o gódzinie Pi% rana, wf 
tym że Magistracię odbędzie się publiczna li- 
cytącja, przez opieczętowanó desiarą cje, na 
oddanie w dzierżawę dochodu z rzezi bydła 
w tutejszym miejskim Szlachtuzie na czas od 
AM (43) Stycznia 1874 r. do dnia tegoż 1877 r. 
począwszy od zaiżonej o '/, część ceny 


h AS J b Warszaw. d, 15 (27 /B 
dzierżawnej to jest od rs. 3,043. k. (75 Taa (27) ASA [4873 r. 
dode J "Bf ża Ae Aimi Marceli Okraszczewski, antt , 
Przystępiujący du licytacji obowiązany jest | — — ETES = -—— i 


: »ą spray W gp czynię iż prawnie za- 
R POCO E? ,|Jęte ruchomości jako to: meble machoni 

Warunki licyticyjne mógą być prźegląda: | jesiońowe, lustra, miedź AAA nY oba 

ne w Majgiótraćić codzienuie w'godzinache| damska i męzka, oraż alcierka $ płaszcz * nie- 
Grówyc a | zgidetgl Og tetrndpdźwiaGkowe jalło-iaaiopć jożśtskac! i 

Kalisz d. 12 (24) Fafdgiernika 1$73-r. | | bede przez publiczną pów pla G Grzy 1 

za Prezydenta J. Szalaniewicz. „| 50.0 godzę 10, a za Żelazną bramy o góda ni 

2 rana d. 17 (29) Października r„b.,a w d, 19 

(31) b. m. ir. 0'gódz. 10 z Yana na Sowery- 


z rana 
nowie. , < 
W. Karwówski Komornik. + 
SRR 


N. D. 6385. Prawnia zajęte rueliómości jako 
to: lichtarzyki, walce żęlażne; łyżki, cukierni- 
ca, koło żelazne, („Szmongrad”) w d. 17 (29) 
Paźdz. o godz. 9 z rana, na targu pod Łwem 
łóżka, krzesełka, komoda, toaletka t. p» w d. 
23 Paźdz, (4 Listopada) 1878 r. o godz.:'10 z 
rana na głównym targu w Pradze pod Wär- 
szawą przez publiczną licytację sprzedane będą. 

Warszawa d. 15 (27) Paźdz. 1873 r, 
A. Gawryłow Komornik. | 


niig do:deklaracji vadium w ilości rs. 354 
„Al Ć 


N. D. 6302. Pisarz ; Trybunału Cywulntga 
ub Łomży. 01 

Stosownie. do art. 682; K, P. S. “podaje 
do wiadomości że na żądanie: 1), $-ów Matć' 
usza Smiarowskiego, t. j. Leokadji Smiarow- 
skiej wdowy w imieniu 'włusnem oraz -jako 
mątki'i głównej vpiekwiki, „Alfreda Smiąrow- 
skiego nieletniego, Józefata, Stanisława i Ma- 
rjana Smiarowskich ostatńego imieniem własnem 
oraz jako przydanego opiekuna rzeczonego 
nieletniego, 2) Cecylji -Makowskiej wdowy, 
w mieście Łomży, 'i 3) Telesfora Starzyń- 
skiego dzierżawcy fólwarku , Żawady. w tejże 
wsi Zawadach okręgu Łomżyńskim, -zamiesz- 
kałych, a-zamieszkanieo prawne «lv tefo lute- 
resa u Marjana Śmiarowskiegy, Puironą „w 
mieście Łomży ) zamieszkałego obrane mają- 
cych, w, poszukiwaniu sumy ts. 1500 S-om 
Smiurowskim rs. 1500 Makowskiej /rsi '1500, 
| Starzyńskiemu, czyli razem rs. 4500. 2, procón |. 
tem ikuszbamiy i przypiidających , jod, Wiktorą, 
Zabierzywskiego Płaca f a atig 
rzyległościami, wę wsi Woli Zambrowskiej, |; A F ) 
A © połskidgo we si” Kramkowie, Wa: ea > Aj ramy a £ 
lentego Osieckiego we wsi .Gutach,| Wawrżeńca zr żę Makomakiis oniornik į 
MateuBzczyka, Kazimierza , Szczesnego, Jana fi: i0 Jorska Nr; BS: 
Galińskiego, Jakóba Szymańskiego, we wsi | miau SĘ 
Bronowie, Mateusza Frąckiewićza Józefa Wą- aś RE EZ 
dołowskiego 1 Kónstańtogó”'Sorafińskiego we | ULŁOSZENIA PRYWATNE 
wsi Bożejewie zamieszkałych, współwłaścicieli | = = e dt dd 
dóbr Puchały, aktem Komornika przy Trybu- | 55N, D.,6121, mi i 

NOWO OTWORZONY. 


nale tutejszym Wiktora Bielińskiego -w dnia 3 
M Í E i EN TE 
AMI "WORA f 


(15) Lutego 1873 r. roźpoczótym, a kontyno- 
i Interesów Bankierskich 


wanym dni następnych i dnia 16 (28) Marca 
Fabiana Bloch, ° 


t.r. ukończonym, w drodze przymusowego wy- 
właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały 
DOBRA ZIEMSKIE 
przy ulicy Rymdrskiej X. S w domu tv. Flat 
na przeciw Giełdy Warszawskiej, ża 
hskutecznia: wszelkie czynności wchodzące 


Pachały z przyległościacii na Wsi Ponie: 
wie części 3 na wsiach "Gaci" Milewie- Konop | 
w zakres interesów wekslarsko-bankierskich 
+ mianowice: 4 


aaa, 

N. D. 6364, Prawnie żajęte michomości jako 
í świeczniki! 4 -lichta 

mosiężne, tałes i tfilim, lustra; dralioh „„bięljana 


kach, Ladach Borowych,, Lutostani, Wyrzyki, 
Nowa wieś Modzelach Starych, Modzelach Wy- 
„pychach, Szeligach, Baczach Suchych, Grono- 
stajach Penzach, Łubnicach i Rakowie do 
wyżej wymienionych dłużników  nale:śce, w 
dzierżąwnem posiadaniu Stanisława, Ohłudziń- 
skiego, i w zastawnem posiadaniu Józefa. Włód- 
ka /zostające,i w parafji Puchalskiej iv gminie 
Puchały, okręgu, powiecie i Guberuji Łomżyń:. 
skiej, odległe od miasta, Łomży : wiorst.14, po- 
łożone przy rzecó,spłąawnej, Narwi, przestreni 
około włók pięćdziesięciu obejmujące. Dobra 
te składają się z. siedliska około miórgów pię- 
ciu: na którem dom múrówany, drwalnia, ta- 
mus, kloaka, ogród, gołębnik, studnia, kanał 
zarybionyj dom murowany, dwa chlewy muro- 
wane, chlew, stodoła. maneż, obora stajnia i 
wozownia , szopa, holendernia. Na wsi Pr- 
chałach: dom,“ karczma, kuźńia, dom, chlew 
s'udnia, grunta na wsi Pachałach trzy polowe, 
`w każdem po oziemków dwieście mniej więcej., 
Na wsi Pniewię siedlisko około morgów 4, na 
którem dwa domy, chlew stajnia wozownia i 
obora studnia stodoła, dom, kuźnia, studnia, 
grunta ha wsi Pnięwie trzy. polowe. ,Na/ Bu- 
dach Pniewskich siedlisko oziemków 24. Dom 
stodoła; dwa chlewy, ogród, łąka, dom, chlew, 
ogród, dwa, bory sachy i błotny, óraz paste- 
wnik. Na wsi Gaci dom 2 zajązdem, 5 dos 
/mów murowanych, studnia trzy chlewy: 3 domy 
z drzewa słomą kryte, dwa chlewy, młyn wo- 
dny, folusz, stodoła; szęść. działów gruntu i 
mizżął | lasu wyciętego, dómy na wsi Gaci 'żajęte 
8ą przez lokatorów:za' opłatę: czyuszów 'rócz< 
nych rs. 288. Dzierżawa miyna wynosi: rs. 
180; roczmieć ino) | oj ' 
Nadto na wsi Lutósław dwa, na wsi Penzach 
na wsi Ładach Polnych, siedlisko Hå wsi Ea- 
dach ;Borowych jędno, na wsi Saliguch dwa, wa! 
wsi. Łubnicach jedno! na wśi+Kkonopkach . także 
jedno siedlisko, ha wsi, Baczach suchych dom, 
ua wsi Modzelach s ro wsi dwa siedliska, ua 
wsi Modzelach Wypychach trzy siedliska, na 
wsi Wypychach jedno. i na'wsi Rakowie ró- 
wnięż jedno siedlisko, /' W. zajętych: dobrach 
wysiewa się oziminy|korcy 200 i tyleż Jarzy;, 
ny, siana zbiera się rocznie „fur parokonnych 
przeszło 200, , Podatków z dóbr zajętych o- 
płaca się rócznie rs, -345 kóp. 1U}. © Prócz 
powyższych cen -z najmu; lokátorów: jesti je- 
szcze gotowy dochód z. rybołóstya w. kwocie 
PENGA j 
Kopje zajęcia dóbr opisanych wręczone ż0- 
stały wymienionym wyżej właścicielom subhas- 
sstowanych dóbr, jako dłużnikom, a nadto Wie 
ktorowi Zabierzewskięmu jako dozorcy: 
Wójtowi gminy Pachały Kulikowskiemu Ma- 
itószowi, 1 oyd | r 
Wojtowi gminy, Bożejewo * Metėiszezykowi 
Wawrzyficowi. - | l ALA 
Wójtowi gminy Zhmbrow Kolińskiemu Aau- 
toniemu. a 
"Wójtowi guiny Drozdowo Podsiadowi. Be- 
nedyktowi.-- 
Pisarzowi 


Kapaję i sprzedaje wszelkie ści 
Rat ych Š 16), wartości tu- 
tejsze i zagraniczne, óra Gty i 
dajgnoya Giełdy. ! z monety: po kursie 
ystawia przekazy na dom 
w Cesarstwie. $ r a 
RYN 1 atenn tean DLL 


N. D. 6336.,Na mocy -wyroku Tr 
„Cywilnego. w Radomiu, I, Na p Wo 4 
cha Polkowskiego, a 2. Na żądanie Cyprjana 
Kozłowskiego, obydwóch dnia 19 (31) Lipca 
1878 r. zapadłych, ogłaszam niniejszem, że na- 
HIRE OR SYN» 2 mianowicie; 

- Za Józefem Zabielskim b. Rejen M 
Szydłowieckiego, w dz. TY Pod Ne SD pe 
dóbr Łachy, z przyległością Jaworek, w O igu 
Pułtuskim Gub. Łomżyńskiej położonych,” w 
sumie rs. 450, ( 

2. Za Tomaszem Krzewskim b. Koworniki 
przy Sądach Pokoju w Sandomierzu Daan 
i Opatowie, w zlówkach do M 31, 32 i 33 w'dz. 
LV wyk. hyp.dóbr Unewel z Q:gi Opocżyń- 
skiego, w sumie rs. 990 zapisane, ulegną 'wy- 
kreślenia jeżeli, nikt z intereso samych, wig- 
gu miesięcy 3-ch od daty obecnego obwieszcze- 
nia, z pretensją do nich się nie zgłówi i oppo- 
zycji przeciwko: wykreśleniu nie założy, 

Radom d. 10 (22) Sierpnia; 1878ir. o4 

„Witold Piramowicz,: Patron Trybunały, 73 
aN. D. 6287, Ostaz ię, abyni 
Wyklielichych Wewhi TR s oe 
przesyłce listowej do. bankiera $. Hirsch 
Kopf z MI. Crefeid na poczcie zagini : 
ne zostały w skutek czego: stosowhe zastrzeżę. 
nia zrobiono. już, gdzie należy, 


Specyfikacja zaginiomych 
weksli powyższych. i, 
l. Na rs. 170 kop. 31 wystawiony w m. Ło- 
(dzi na imię Majera Grodzińskiego prźęż China 
Humiuer z akceptacją Jakóba Nekrie płatny 1 
Września r; b.;— 2, Na ts. 259 i wystawiony w 
Warszawie przez R, Abramowie na imię Majera 
Grodżińskiego płatny 1 Września r, b:— 3. Na 
cs. 139'kop. 70 wystawiońy w Warszawie przez 
Samuela Frank na imię Majera Grodaińskiego 
płatny,nu M. Kawenóki 7 Wrżęśnia r. bisi Na 
rs. 100 wystawiony w Warszawie przez L;i Le- 
wkowicz na jmię J. Szyffman, płatny dnia 9 
Września r. b.;—5, "Ni ts. 100 wystawiony w 
Warszawie przez Abrama Ginsberg ma imię M, 
Grodzińskięgo. płatny u R. Eliassolm: dnia n 
Września r, b.; - 6, Na rs.: 81—-90 wystawiony 
w Warszawie przez Ch. L.. Ginsberg ną, Ab. 
Nioo z akceptacją ` S. Rokin ogo 
płatny owd. 19 Września r. b.;—71 NE 14,76 
kop. „75, wystawiony, w., Warszawie przez S, 
Herkmamn na zlecenie M. Grodzińskiego płatny 
d, 21 Września r, b ;—8, Na rs. 249 wystawio- 
ny w Watszawię przez Abrania Michalower 
na zlecenie J; Szyffman płatny d. 23 Wryćśnia 
r. b.;—9, Na, rs. 90 kop. 35 wystawiony przez 
„Lejzera Leibowicz w Warszawie ina alecęnie 
M. Grodzińskiego płatny u B. Prużańskiego w 
4. 25 Września r. b; 10. Na rs, 217 kop. 20 
wystawiony przez Pinkusa Serajskiego fa żle- 


Sądu Pbkoja wi Łomży Zubrzyc-: 


E Na ikowi powiatu Łomżyńskiego Miu- 
Mecz Bazeni Szówi. 4 R. A 
"Akta zajęcia tych dóbr Zarejestrowane zzsta- 
ły, w. księdze wieczystej w dniu' 1-(13y Sierpnia 
a w kancelarji Trybhnału w dniu. 2 (14) Sier- 
gnien wjsivsdo |i apj, E 1 cenie Abr, Grodzińskiego z akceptacja: 

„Po odbyciu pierwkzej publikacji zbioru ob- | Gruszki płatny u J. Podee w pananta 
jaśnień i warunków |przedaży tych dóbr w d. nia r. b.;—11. Na rs. 175 kop. 10 wystawion 
10:(22) jWyrześnia f.b., druga w d. 24 Wrześ- | w Warszawie przez J, Basensohn na sledene 
nia Gps: u trzecia w d. 8 (20)]J, Grodzińskiego płatny u H, K Halpern re 
| Paździertiika r. b, jdbyte zostały i w tym ter- | d.-27 Września r, b.;—T2. Na rs. 76 riii 
minie oznaczone zostało przygotowawczo przy- | ny przez 8. Herkman na żlecenie M. Grodziń . 
sądzenie na d, 20 Listopadu (2 Grudnia) r. b.|skiego płatny 5 Baździernika-rob. c 
ma audjencji Trybunału w Łomży o godz. 10 echmitz % von Endest, Crefeld. 
rano, Licytacja zacznie się odsumy rs. 16666 $ A 

k. 66*/,, jKko 2/3 wartości hypotecznej. oost 
Í Sprzedażą dyryg e Patron, przy. Trybunale 
tutejszym Marjan Siniarowski od którego i w 
kancólarji Trybunału wiadomości bliższe po. 


